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C eny og-łosztń:
Lb. 1 wiersz milirr.eu (6 Vi cm 
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach 
gr. 3 0 , w ńsdesłanem i w  nekr. 
gr. 50 , w Kronice, repertuar 
dział gospodarczy, pastciwiek- 
scie 5 r. 70 , pod nagtówtciem 
na pierwszei stronie z ł. 1*—. 
Za tedno sio w j  w drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słowo gr. 125 matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słowo gr. "0, dla poszu k u ją­
cych pracy jr , 5. Z zastize- 
leniem miejsc 25  pre. Zagrani, 

czne o 5 0  oroc. drożę

przedpłaty, odoioru 
” Administracji 

Drukarni

P B  T U T  f R A H C J I I  J M  1 Ł 0 T A
Unicestw ienie koncepcji ansziusso- 

wej, ooza k tó rą  k ry ł się wielki plan 
W skrzeszenia pangerm ańskiej hege­
monii w  Europie środkow ej i w schod­
niej — jest niewątpliw ie olbrzymim 
sukcesem  dyplomach’ francuskiej lub — 
ściśle m ówiąc — złota francuskiego, 
nagrom adzonego w  piwnicach Banku 
Francji.

T rzeba bowiem  zdać sobie jasno 
sp raw - z tego, że pełna upokorzenia 
kapitulacja pp. O urtiusa i Schobera 
oznacza nietylko zaniechanie plami 
unii celnej, oznacza ona coś nieskończe- 
ttje w»s" szego: rozbAjj-e m onŁowane'go 
orzez N 'em cy z nakładem  wielkich sił 
bloku r&wtzjon istyczn ego, zm ierzają­
cego do obalenia T r a k t u  W ersalsk ie­
go M zolacii Francji. P P  Rruening i

urtius posTawnT sobie za naczelne za 
danie d o p ro w a d z i do podz.ja.tu Europy 
na dw a bloki: pozostaw ić Francie z 
rańs+wami m ał-i ffii+enty i Polska 
prz^czem  jednak nierezygnow ano z 
mo^kwości oderw ania e d  tei grupy Ru- 
rmun-n. co jak ^wka/zała spraw a An- 
'tehlussu. nip bvło  porbaw-ione w ido­
k i- -  pow adzenia: z drugiej zaś strony 
z ;ednać dla sw ych zam ierzeń W lochv, 
gdy Rosja (nie m ów iąc już o W e- 
erzechj uw ażana była zaw sze za żela­
zny inw entarz w  arsenale atutów  nie­
mieckich dzięki trak tatow i w  Raoałlo

układow i berlińskiem u. P ozatem  sku- 
eczne w ysiłki niemieckie sz ły  przede- 
wszwsłkiem w  kierunku odciągnięciia 
Anglii p. Mac Donalda od Francji i 
neutralnego co najmniej ustosunkow a­
nia się W . B ry +anjj w obec planów  nie­
mieckich.

Dyplomacji niem ;eckiej zdaw ało sie 
też. że w ystąpienie 19 m arca br„ z 
planem Anchlussu będzie kamieniem 
węgielnym tej m isternej budow y, któ­
ra zmieścić m iała pod batu tą  Berlina 
„zrew idow aną architekturę M utel- 
eu ropy  przytłoczyć zaś swoim cięża­
rem Francję i jej sojuszników. Bez­
pośrednia reakcja, jaka po ogłoszeniu 
planu nastąpiła, zdaw ała  się potw ier­
dzać nadzieje niemieckie: W łochy  w  
każdym  razie nie przeciw staw iły  Się 
Anschlussowi, zachow ując przezornie 
m s*aw ę w yozeku iącą: W ęgry  p. Be- 
thlena oczyw iście całkowicie aprobo­
w ały  plan niemiecko - austriacki: Ro­
s t  aktyw nie popierała Anschluss; 
Rumunia nie znalazła sprzeciw u; An­
glia w reszcie ustosunkow ała się do 
planu z neutralną życzliwością. Z d a­
w ało  się zatem , że w szystko idzie, „ak 
z płatka, że pierścień rew izjonistyczny 
zaciska się coraz silniej dokoła F ran ­
cji. W  +ym  też; okresie, jak dobrze pa­
m iętam y, równolegle z propagandą 
ansziussow ą szła propaganda rewizji 
granic z Polską, osiągając punkt, rzec 
można, szczytow y.

Tym czasem  jednak zaflttynatą się 
dziać rzeczy dziwne w  Europie. Na­
stępuję brach wuedeńskiego Kredit- 
ansiaku. R otszyldow ie p a ry scy  odma­
wiają pomocy familii antom  austriackim  
a naw et zw iększają nacisk w e W iedniu 
wali sie drugi wielki bank. W R zeszy 
niemal rów nocześnie następuje panicz­
ny odpływ  złota i w alut zagranicz­
nych. Banki jeden za drugim zam yka­
ją sw e kasy, opróżnione do cna przez 
zagranicznych w ierzycieli i depozy­
tariuszy , Reiehsbank ośw iadcza, że 
nie może w ypuścić ani jednaj siziuaioy

złofa  więcej, niechcąc naruszyć grani­
cy  ustaw ow ej pokrycia banknotów ; 
ba! wali się naw et bank, który... finan­
sow ał politykę H ittlera.

P ę k i  w reszcie największa bom ba: 
krach funta angielskiego, ucieczka zło­

ta z Banku Angielskiego. Anglia koła­
ce o pomoc w P aryżu  i New Yorku. 
O trzjm ruje ją oczyw iście ale o trzym a­
nych 50 milionów dolarów  ulatnia się 
w  ciągu  kilkunastu dni, jak kamfora. 
Rząd Mac Donalda ustępuje, miejsce

H endersona zajmuje lord Reading, żyd, 
licznemi i bliskiemu w ęzłam i zw iąza­
ny z dynastją paryskich Rotszyidów  i 
zaraz nazaju tiz  po tej zmianie Bank 
Anglii otrzym uje ao dyspozycji okra- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Odrodzenie Susir o-Węgier?
S zc ze g ó ły  m e m o ria ł'* w ę g ie rsK ie g o  do Lig i f o r o f ó w .

P ro  ^ k t p o w ię k s ze n ia  o b s z a ru  t f ę g i e H  — Pogłoski o wisSkiss p o ż y t z c e  fra n cu sn e i.
Budapeszt. 8 w rześnia (PAT.) „Pe 

ster Lloyd11 przynosi szczegóły m e­
moriału znakomitego ekonom isty w ę­
gierskiego prof. W iktora Hantosza, 
przedłożonego Lidze Narodów.

Memoriał Hantosza proponuje 
związek państw kadłubowych Au­
strii i Wągier tj. odrodzenia na 
szerszych podstawach jednolitego 
obszaru gospodarczego austro-wę- 

gierskiego,
który , zdaniem autora, jest najpew nie.- i 
szą drogą dla uzdrow ienia gospodarki 
środkow o - europejskiej. Związek ten j 
m ógłby być urzeczyw istniony drogą sy j 
stemu preferencyjnego, albo drogą 
przym ierza celnego i gospodarczego. 

Berlin. 8 w rześnia (PAT.) P rasa  hu-

genbergow ska ogłasza korespondencję 
z Budapesztu pod tytułem :

„Projekt powiększenia W ęg5erw,
w którem  pisze, że Francja ma okazy, 
w ać skłonność do w yw arcia  nacisku 
na rząd czechosłowacki, aby Węgrom 
zwrócone zostały zamieszkałe przez 
ludność węgierską ooszary pomiędzy 
Koirarnem a Koszycami oraz koło w y ­
spy na jeziorze Zimo - Ostrowskie.

Prezyden t Czechosłowacji M asaryk. 
już kilkakrotnie poruszył publicznie 
mużiiwość ustąpienia terytoriów  - na 
rzecz W ęgier.

Równocześnie prasa donosi, że roz­
poczęte obecnie czechosłow acko _ w ę- ' 
gierskie rokow ania handlowe, zainicjo­
w ane zostały  przez Francję. Francja '

zamierza rów nież udzielić W ęgrom 
długoterm inowej pożyczki w w ysoko 
ści 100 milionów dolarów.

Wiedeń. 8 w rześnia (PAT.) Donoszą 
z .Genewy, że prośba Austrii do Lig: 
Narodów y  spraw ie pomocy imanso- 
wej będzie dzisiaj przedm iotem  narad 
komitetu finansowego. *

P aryż. 8 września (FAT.) „Petit P a- 
risien“ dowiaduje się, iż Maxime Ro­
bert będzie rzeczoznaw cą francuskim 
w  Komisji studiów m ających przepro­
wadzić ankietę w  Austrii. Ta sama ko­
misja uda się do Budapesztu dla prze­
prow adzenia podobne’ ankiety na ży- 
czenit rządu węgierskiego także i na 
W ęgrzech.

J t o r o i e n i e , rewizja odroodowari i długów"
P o s tu la ty  tiUuch w y s u n ię te  p r z e z  Cłrgridiego w  Genew ie,

Genewa, 8 w rześnia. (PAT) Na po­
siedzeniu R ady Ligi Narodów  prze­
w odniczący Lerroux podał do w iado­
mości R ady opinję T rybunału  haskie­
go w  spraw ie projektu unji celnej ati- 
strjacko-niem ieckiej, oraz zakomuniko 
w a b  że R ada Ligi została też powiado 
miona o piotokole komisji europej­
skiej, w edle którego rząd R zeszy i 
rząd austriacki ośw iadczyły  gotowość 
zaniechania urzeczyw istnienia projek­
tow anej unji celnej.

ANSCHLUSS OSTATECZNIE PO ­
GRZEBANY.

R ada Ligi p rzy jęła pow yższy fakt 
do w iadomości, a następnie spraw o­
zdaw ca przedłożył rezolucję, k tórą 
R ada bez dyskusji uchwaliła, a w któ­
rej w yraża  T rybunałow i haskiem u go­
rące podziękuw anie za szybkie zała­
tw ienie przedłożonej mu spraw y, oiaz 
stw ierdza, że niema powodu do dal­
szego om aw iania tej spraw y.

MOWA GRAND1EGO.
Na pos;edzemu Zgromadzenia Lig! 

Narodów otw arta  została  dyskusja o- 
gólna nad działalnuścią jej w ub. roku

Dyskusję rozpoczął włoski mini­
ster spraw zagr. Grandi.

Mowa jego w y w oła ła  duże w raże­
nie, gdy zazaaał on rozbrojenia oraz 
. ewizii reparacyj I długów wojennych.

M inister w ypow iedział się dalej prze 
ciwko porównywaniu paktu Ligi Na­
rodów z paktem Kelloga. P ak t Ligi 
Narodów  musi pozostać nienaruszalny 
a jest on dostatecznie uzupełniony 
przez przystąpienie do niegc w szy st­
kich państw , oraz obowiązkiem  dc roz 
brojenia ogólnemi przepisam i i kon­
wencjami. Wznowiem'e ’ bezpieczeń­
stw a i faktyczne rozbrojenie stanow ią i 
p ierw szy  w arunek dla pow rotu zaufa­
nia. Możliwość usunięcia granic cel- ] 
nych i zw alczania k ryzysu  stanow ić j 
będą rów nież w stęp do rew izji kwestii

długów w ojennych Nie można bo­
nie sum ' reparacyjnych zostały  one 
zużytkow ane na nowe zbrojenia Żą­
dać należy z naciskiem w  pizededniu 
konferencji rozbrojeniowej, k tóra roz­
pocznie sie w  dniu 2 lutęgo 1932, aby 
rozbrojenie zostało obniżone do tego 
minimum, k tóre konieczne jest dla za­
bezpieczenia wolności poszczególnych 
narodów . Istnieje bezw zględny zwią­
zek pom iędzy rozbrojeniem, długami i 
obniżeniem długów reparacyjnych.

Dyskusja na ten tem at powinna za­
cząć się w  najkrótszym  czasie.

Potacy w  6 komisjach Zgromadzenia Lg s .
Genewa. 8 w rześnia. (PAT.) 6 komi- 

syj Zgrom adzenia Ligi Narodów doko­
nało w czoraj w ieczorem  w yboru 
sw ych przew odniczących W ybrani zo 
stali: w  pierw szej kmisji praw nej Scia 
loja (W łochy), w  drugiej komisji, orga 
m zacyj technicznych Janson (Beigja), 
w trzeciej rozbrojeniowej Muncłi (Da­
nia), w  czw artej budżetow ej Politis 
(Grecja), w piątej socjalnej i spraw  o- 
gólnych Ala Khan (PeTsja) i w  sz ó s te j. 
spraw  politycznych M otta (Szw ajca­
ria).

W arszaw a. 8 w rześnia. (B) Z Gene­
w y donoszą, że miejsca polskie w. ko­
misjach Zgrom adzenia Ligi Narodów  zo r

stały  rozdzielone w następujący spo­
sób:

Bo komisji pierw szej w szedł m ece­
nas Rundsteir. i jako zastępca radca 
Kulski; do komisji - drugiej sen. T a r­
gowski i jako zas.ępca raaca Rom an; 
do komisji trzeciej nun. Sokal i jako 
zastępca radca G w iazdow ski i p. Sze- 
lągow ska; do komisji czw artej min. 
Modzelewski5 i szef gabinetu M. S. Z. 
p Szum lakow ski; dc komisji piątej b. 
min Chodźko, p. Szelągow ska, oraz 
radca M orski, do komisji szóstej w e­
szli jako delegaci min. Zalesui, min. 
Sokal i p. Szum lakowski.

f f O —
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(D alszy ciąg ze strony  *-szej).

efo pól miliarda dolarów  Rów nocze­
śnie też ostatni rozpaczliw y w ysiłek  
Niemiec — w izyta  pp Brueninga i 
Cip-tiusa w  Rzymie, kończy się fias­
kiem. ostrożne W łochy Mussoliniego 
już w  lot zrozum iały dokonyw ujący 
się zasadniczy zw ro t: zaczyna się w  
p rasie w łoskiej gw ałtow na propaganda 
za zbliżeniem z F rancją a p. Smaloia w  
Hadze najgw ałtow niej zaczyna atako­
w ać... Anschluss. W  tym  samym cza­
sie pada filoniemiecki rzad p. Bethle- 
na w  B udapeszcie a now y prem ier tir. 
Karolyi zaczyna tw ierdzić, że nigdy 
nie było  w iększych przyjaciół nad 
Francję i W ęgry . Anglia naw et nie 
w y sy ła  sw ego m inistra spraw  zagrani­
cznych do G enew y. Rumunia natom iast 
w ysy ła  b ra ta  królew skiego ks. Miko­
łaja do W arszaw y . vv obliczu przygoto 
w yw anezo  paktu o nieagresji z Rosję.. 
W iadomość o tym  ostatnim w zw iąz­
ku z rokowaniam i 'francusko - rosyj­
skiemu stanów ' iakby przypieczętow a­
nie grubemi nićmi szytei ro b o ty  nie­
mieckiej. Ostatnia kanossa niem iecka 
w Genewie jest też nieuchronną konse 
kw encją zakończonego ogniwa proce­
su. odbytego w ostatnich m iesiącach 
na terenie polityki europejskiej, proce­
su zakończonego w ielką kieską dy­
plomacji niemieckiej.

Francja rozegrała zw ycięsko gigan­
tyczną kampanię i prym at jej au to ry ­
tetu  tudzież jej złota w  chwili obec­
nej a. jak się zdaje- także na czas 
dłuższy stanie się w  Europie bezspor­
ny i decydujący.

Czy jednak za tyrn wielkim sukce­
sem dyplom atycznym  i za zw ycięsko 
ukończoną ofensywą* francuskiego zło­
ta. kryje się i pójdzie w  ślad realizacja 
jakiegoś rów nie wielkiego planu poli­
tycznego. k tó ry  zeskontuje trjumf fran­
ka na rzecz triumfu idei moralnej, za­
pew niającej realnie pokój znękanej 
Europie przez zniweczenie raz. na za­
w sze odw etow ej polityki niem ieckiej? 
Prasa niem iecka z najw iększą niechę­
cią oczekująca" w izy ty  pp. L aval‘a i 
B riand‘a w Berlinie przew iduje, i e  

c:egi otrzym ane w Genewie nie są jesz 
cze ostatm em i. Me nie brak  też gło­
sów, że rezygnacja z Anschluss‘u nie 
jest definityw na a naw et lepiej będzie 
plan ten w znow ić w momencie, w któ­
rym  Austrja nasycona z-Iotem francu- 
skicm wpadnie, jak złote jabłko w  
obięcia Berlina.

W  każdymbądź. razie, tak iak rze­
czy dzisiaj stoją, można mówić nietyl- 
ko o wictkriem zw ycięstw ie Francji i 
o m ożliwościach zasadniczego zw rotu 
w polityce europejskiej wobec rew an­
żow ych ideji, niemieckich, ale także o 
wielkim sukcesie rozw ażnej i ostrożnej 
polityki zagranicznei Polski tak czę­
sto, a tak niesłusznie jak się teraz  
okaznje, pom awianej ostatnio o bez­
czynność.

Zdaje się, że nie było daw no już 
psychologicznie tali sprzyjającego mo­
mentu. abv s ta jać  się przekonać naszą 
sojuszniczkę francuską, że rola jej nie 
kończy się na w spieraniu finansnwem 
upokorzonych i pokonanych nrzeciw ni- 
ków  — niemieckiego i austriackiego; 
że gw arancją istotnego pokoju a zara­
zem realizow aniem  idei moralnef no­
wego spraw iedliw ego porządku rzeczy 
w  Europie zw łaszcza środkow o-w scho 
dniei — jest przedew szystkiem  jak 
najsilniejsze m aterialne i polityczne 
nopazcie tych sprzym ierzeńców  F ran ­
cji. k tórzy  tego porządku i tego poko­
ju są rzeczyw istym i stróżam i i jedy- 
nemi granitowemu filarami.

i w  c eo rze w od n ic ząc y 
Z g r o m a d z p n .a  lig i .

G enewa. 8 w rześnia. (PAT.) Zgrom a 
dzenie Ligi Narodów przeprow adziło  
w e  w torek w ybór 6 wiceprzewoGni- 
cząeych. W ybrani zostali: Rriand 
(Francja), Lord Cccii (Anglia). Joshisa 
wa. (Japonia), C urtius (Niemcy), hr. 
Apponyi (W ęgry), Pestropo  (Kolum­
bia).

W  głosowaniu na w iceprzew odni­
czących uzyskali: Briand M  głosów,
lord Ceoi1 40, Josłwsawa *3, Guztius 

kponyi *9. Restrepa 3Ł

•  m na papierze.
R a d y  Lig i po daje liczebność asm ji rrie- 

r.iieckiej ty lk o  na 1 2 1 / O b  lu d zi.
Genewa, 8 w rześnia  (PAT) Zainte­

resow anie delegacji i dziennikarzy 
skoncentrow ało  się na opublikowanej 
nocie rządu niemieckiego w  spraw ie 
stanu zbrojeń. Notą jest odpowiedzią 
na okólnik sek re+arza generalnego, 
w ysiany  do rządów , biorących udział 
w komisji przygotow aw czej rozbroje­
niowej:

Rząd niemiecki podaie cyfry  100.500 
szeregow ych i 4.500 oficerów jako ca ­
łość swojej armji lądowej. Jako siły 
zbrojne m orskie rząd niemiecki w y k a­
zuje 15.000 szeregow ych i 1.500 ofi­
cerów . P ow ie trzn e  siły zbrojne podaje 
rząd niemiecki w  ilość' :0. W  rubryce 
cyw ilne organizacje w ojskow e rząd 
niemiecki w ykazuje :0. Także w ru­
bryce form acyj cywilnych, zorganizo­
w anych w ojskow o na morzu i w po­
w ietrzu: 0.

Do sta ty sty k i tej dołączony jest list 
m inistra O urtiusa. List ten brzmi 
m. in.:

Rząd niemiecki w  zw iązku ze zbli­
żającą się konferencją rozbrojeniową, 
zdecydow ał się odpowiedzieć na kw e 
stjonariusz w snraw ie stanu zbrojeń, 
zgodnie ze w zorem , przyjętym  przez 
Rade Ligi w dniu 23 maja r. b.

Jakkolw iek stan  zbrojeń niemiec­
kich jest w szczegółach ustalony P łzez 
jednostronne postanow ienia części V.
1 m kiatu  w ersalskiego, jakkolw iek 
rząd niemiecki odrzuci!' przedstaw iony  
przez przygo tow aw czą komisję ozbro 
jeniow ą projekt konwencji, na której 
op arty  jest w zór, jakkolwiek projekt 
n emiecki w  spraw ie w ym iany informa 
cji o stanie zbrojeń został przez Rade 
odrzucony, załączone zestaw ienie cy - »

frowe wykazuje, jak słaby  jest stan 
zorojeń niemieckich w  porów naniu z  
innymi państw am i o rów nym  obsza­
rze, i gęstości zaludnienia Zbrojenia 
niemieckie są częściow o znacznie niż­
sze niż cyfry ustalone przez trak ta t 
w ersalski.

la k  n. p. m arynarka niem iecka po­
siada obecnie 4 jednostki liniowe, gciy 
zgodnie z  a rt. i8 i trak ta tu  w ersalskie­
go może ona posiadać 6 jednostek li­
niow ych i 2 w  rezerw ie, t. j. dw a raz?’ 
tyle

W ykaz w ydatków  niemieckich na 
obronę nie może być w  tej chwili prze 
dłożony, gdyż odnośne p race nie są  je­
szcze ukończone. Zostaną one zako­
m unikowane w  późniejszym  czasie.

O s tre  starcie
Mac Oonard

Londyn, 8 w rześnia. (PAT) O brady 
Izby Gmin rozpoczęto przy  udziale 
w szystkich  niemal posłów  i wielkim 
napływ ie publiczności Na sali obrad 
rzucała się w oczy w ręcz m ezw ykla 
zmiana, gdyż niemal w szyscy  pesło- 
w ie Labour Party przeszli na ław y o- 
pozycy.ine, zaś na ławach stronnictw  
rządowych zasiedli konserwatyści i 
libei ałew ie.

P ierw sze starcie miedzy Hender­
sonem a Mac Donaldem 'W. C-

nastąpiło  w śród głośnych oklasków  
stronnictw  opozycyjnych i rządow ych.

Henderson, naw iązując do projektu 
rządow ego w  spraw ie ograniczenia 
dyskusji nad propozycjam i oudżetow e 
mi do czw artku, zapro testow ał prze­
ciwko takiem u pośpiechowi w  zała­
tw ianiu sp raw  kryz?'su.

Mac Donald odpowiedział ze sar­
kazmem,

i i  iest zadowolony, ie  Henderson u-
znaie istnienie k ryzysu . Następnie od­
czy ta ł orędzie. królew skie, k tóre m. in. 
głosi:

„O becny stan finansow y narodu, we 
dług ooinji m inistrów  Jego Kiól. Mo­
ści w ym aga w prow adzenia dodatko­
w ych podatków , opłat oraz oszczędno 
ści w  w ydatkach. Król zaleca rozpa­
trzenie tej sp raw y Izbie Gmin i wyra-

miedz# Donaldem i Hendersonem.
o sfc dsa fuirł

ża nadzieję, że uchwali ona odpowied­
nie zarządzenia."

P rzedstaw iając  następnie ustaw ę o 
powołaniu do życia kom itetu dla usta­
lenia m etod i sposobów postępow ania 
w dziedzinie finansów. Mac Donald 
podkreśli! z nacisKiem. że byw a.ą  oko 
liczności dla przeciw staw ienia się, któ 
rym  trzeba wiele odwagi, i kiedy nie 
ła tw o jest pow ziąć decyzje, mogącą 
liczyć na popularność.

TaK n. p. dnia 8 sierpnia b. r. o trzy ­
mał on w iadom ość, że Bank Angielski, 
w  zw iązku z alarm m acem  w ycofyw a­
niem w kładów  i niebezpieczeństw em , 
grożącem  rezerw om  złota, liczy się z 
możliwościami znacznego pogorszenia 
się sytuacji. K ryzys zaostrzy ł się, tym 
czasem  k redy ty  przyznane celerr prze 
ciw staw ienia się odpływ ow i złota zo­
s ta ły  całkow icie w yczerpane w trze ­
cim tygodniu sierpnia i now a pożycz­
ka by ła  konieczna dla zapobieżenia 
znacznem u spadkow i w alu ty  angiel­
skiej

W ów czas M ac Donald ośw iadczył, 
że obowiązkiem rządu obecnego jest 
trwać n? stanowisku, dopóki nie minie 
k ryzys, i dopóki św iat nie przekona 
się, że funt szterling nie może bvć za­
atakowany, oraz aonóki zarobki i do­
chody obyw ateli nie bedą uwolnione 
od destruk tyw nych w pływ ów , jakie 
im obecnie grożą. G dy cała Izba do-

P O Ń C Z O C H Y
N A J T R W A L S Z E  ZT. 1 9 5

B E R T A  S T A R K
H O T E L  G t O R G C A . 4172

M eksyk członkiem  Ligi Ń a ro d a w .
Genewa. 8 w rześnia (PAT.) Na dzi- 

■siejszem posiedzeniu Zgrom adzenia Li­
gi Narodów, po przem ówieniu m inistra 
w łoskiego Grandiego, Liga zapoznała 
się z wnioskiem, podpisanym  przez de­
legatów Niemiec, Anglii, Hiszpanji, 
'Francji, W łoch i japonji, co do zapro­
szenia M eksyku do w stąpienia do Ligi 
N aroaów. W niosek len zosiał jedno­
m yślnie przy jęty . W ten sposób liczba 
Członków Ligi N arodów w zrosła do 55.

W poniedziałek, dnia 14 w rześnia 
Zgrom adzenie przystąpi do w yboru no 
w ych  członków Rady. Ustępuję Vene~ 
■zuela, Persja, Hiszpania oraz praw do­
podobne Gw atem ala, która zam ierza 
zrzec sie dobrow olnie sw ego mieisca 
kwted w ygaśnięciem  mandatu.

Na popołuidmowetri posiedzeniu w  dal 
szym ciągu trw a ia  debata nad rapor­
tem generalnego sekre tarza  Ligi. W  ? 
dalsze debacie generalnej przedstaw i­
ciel Ho'andji, m inister Van błockland 
opow iadając się za przyspieszeniem
prac rozbrojeniow ych, m inister zazna*- 
czył, że w jego kraju petycję rozbroje­
niową podpisało dw a i pot miliona o Dy 
w ateli. M ówca w yraża  przekonanie, ze 
podobne plebisc?’ty  w nnyeh k ra ;ach 
m ogłbyby rzecz przyspieszyć.

Deiegat estoński Pusta, om awiając 
sp raw y  gospodarcze oceniał w  sposób 
bardzo dodatni prace komisji europej­
skiej ; n-rnnonował aoiSZa jej aktyw* 
POŚĆ.

® p = -

wie, że już w ięcc  nic nie może być 
zrobione, w ów czas rząd poda się do 
dymisji.

Następnie mówca zaapelował ao 
wszystkich klas społeczeństwa, by 
szły  razem z rządem po trudnej drodze
bezpieczeństw a, honeru , bytu. W  tej 
m ierze król dał najlepszy przykład. 
Jest rzeczą w ażną, by w szyscy  oby­
w atele przyczynili się do ponoszenia 
ciężarów  i podtrzym am a kredytu  na­
rodu. od czego zale y  jego życie.

Następnie zabrał głos Henderson,
zaznaczając, że w ciągu 28 lat nigdy 
nie zw racał s.ie, do Iz,by z uczuciem za­
kłopotania. P artja  P racy  zdecydow a­
nie przeciw staw i się rządow i, k ióry  
w edług niei me jest rządem  narodo­
w ym  Jeżeli pragnie się zrów now ażyć 
budżet, to obowiązkiem  rządu jest 
wziąć to, co je>9t potrzebne od tych, 
k tó rzy  m atą więcej, a nie od tych. któ 
rzy  mają mniej.

Jectem dumny, powiedział Hcnder- 
son. że stanąłem na czele upozycś! 
przeciwko zmniejszaniu zasiłków dla 
bezrobotnych- To nie nasz kraj stw o­
rzy ł obecne przesilenie finansowe. 
Opozycja niedopuścl do żadnei ingeren 
cii 7. daiedeapy socjalnm ani do obniże­
nia poziomu w arunków  egzystcpcii 
droga, redukcji zasiłków  dla bezrobot­
nych.

Następnie
przemawiał Cłwrehfl

i załecaiac przeprow adzenie w yborów  
pow szechnych w  najbliższym  czasie 
zaznaczył, że kraj dojrzał jifż do pro­
tekcjonizmu.

P rzedstawic!eJ lewego skrz?’dfa Pbr 
t*i P racy  Maxton ośw G dczył ze Mac 
Donald kierine reakefą świata.
Przywódca konserwatystów Baldwin
ośw iadczył, że zdaniem konserw aty ­
stów  istotnym  czynnikiem napraw y 
bilansu handlow ego jest w prow adze­
nie m iy f celnych. Dalej Baidwin pod­
kreślił odwagę Mac Donalda, który o- 
puszczony przez swoją partie oświad­
czył, że będzie usiłował ocalić kra! 
sam jeden. Ja i moi przyjaciele — 
kończył Baldwhi — postawimy w szy ­
stkie nasze siły  do dysnozycji rządu, 
aby spełnić .w ciazu najbliższych 3 czy  
4 tygodni zadania finansowe.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY, LUDOWEJ.

>
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W ybór Tiiiilesn w y w o ła ł ałak 
ekłpści w  ^emc?ech.

Berlin. 8 w rześnia (PAT.) P rasa  nie 
miecka p rz y ś lą  z wielkiern niezado­
woleniem y iadomość o w yborze Titu- 
escu na stanow isko przewodniczącego 

Zgrom adzenia Ligi Narodów.
Zdaniem „Vosische Ztg.“ w ybór ten 

dowodzi, jak usilnie intrygow ano prze­
ciw delegatow i W ęgier hr. Apomyi‘emu 
i to dlatego, że jest on zwolennikiem 
poi yki rew izjonistycznej.

Zdaniem „I ocal A nzeiger" w vbór 
+er P rzeforsow any zosł al przez Fran­
cję dla w ynagrodzenia Tiihilesau za je- 
so  stanow isko w  kw estji mniejszości 
a zarazem  dla wymocnienia pozycji 
^ r o g :ch Niemcom partjj rumuńskiej.

W szystkie dzienniki podkreślają, że 
;est to pierw szy w ypadek, iż delegat 
do Ligi w ybrany  został pow tórnie na 
stanow isko przew odniczącego zgro­
madzenia.

CTIPTIUS P P 7V0 0 T n w U I F  STt DO 
EKSPOSE.

Berlin. 8 w rześnia (PAT.) Półurzedo 
wo donoszą że na czw artkow em  posie 
dzeniu zgrom adzenia Ligi Narodów 
niemiecki m inister sp raw  zagranicz- 
iłycb Curtius w v rłn si dłuższe eksnose.

njinuim m

Wron ka ’p>earaficzip.
W arszawa, 8 w rześnia.

M inister przem ysłu  i handlu gen. Za­
rzycki powrót*! w czoraj z urlopu i 
obW  urzędow anie.

Mir rolnictw a Jan ta-Polczyńskl
wróci? w czoraj z trzydm ow ej podróży 
Inspekcyjnej po w ojew ództw ie poies- 
kiem.

M inister Norwfd-Neucebafier doko­
na! 7 b. m. inspekcji robót drogow ych 
wodnych i hwłowlanwcłi na terenie wo 
jew ódzfw a białostockiego.

W icemin Beck przy jął 8 b. m, amba 
śąidora W  B rytanii p .  Erskime‘a i po­
sła R zesza  niemieckiej dr von Moltke.

Na poróżnione orzez przeniesienie 
n. Kłrtiklipa do Ł odzi stanow isko w ;ce 
w ojew ody wileńskiego, mianowany.
7 os ta T dotychczasow y starosta  w Dzi­
anie Ma-rian Jankow ski w. charakteg&e 
re im acezo  obowdaizki w icew ojew ody 
" irz e ln ifa  w ydziału (R).
— wuiuamsewomt

7  o N i a .
D W S j WYBITNI HIGJEN1ŚCI ZA­

GRANICZNI W POLSCE.
(Telefonsm od naszego korespondenta)

W arszaw a 8 w rześnia (B.) 8 bm,
złożył w izytę w  departam encie służby 
zdrow ia MSW. dr. Aleksa, profesor 
nadzw. w ydziału lekarskiego uniw er­
sytetu  rumuńskiego w  Jassach. Dr. A- 
■eksa przybył do Polski celem zazna­
jomienia się z pańsitwowemi i komu- 
nainemi organizacjami zdrow ia publi 
cznego.

W arszawa. 8 w rześnia (PAT.) — W  
W arszaw ie baw i dr. Rhodin ze Szwe­
cji, k tóry  specjalnie przybył aby  za . 
znaiomić się z metodami państw ow ego 
zakładu hygjeny przy zwalczaniu 
szkarlatyny.

ZA TYDZIEŃ KONFERENCJA NA­
FTOWA W ŻEGIESTOWIE.

(T elefonem cd naszego korespondenta.)
W arszaw a. 8 w rześnia (B.) 15 hm. 

rozpoczynają się w  Żegiestowie obra­
dy zjazdu Polskiego Syndykatu  Nafto­
wego. Na porządku dziennymi obrad 
znajdują się sp raw y  kontyngentów  ro­
py dla poszczególnych zakładów  prze­
tw órczych na w rzesień, zagadnienia 
zw iązane z w yw ozem  parafiny i inne. 
Pozatem  przew idyw ana jest dyskusja 
na tem aty  zw iązane z obecną sytuacją 
na rynku w ew nętrznym .

PRODUKCJA ROPY.
Borysław. 8 w rześnia (PAT.) P ro ­

dukcja ropy borysław skiej m arki S tan- | 
dard 'wynosiła w  nresiacu  sierpniu b r. i 
3142 w agonów . i

n a fta  J e  r b a s r  e  
P I .  M A R I A C K I  3 M D R £
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Zn ow u  tr z p ie n ie  ziem  zech.
Florencja, 8 w rześnia (PAT.) W ca­

łej Toskanji dały się odczuć trzęsieniu 
ziemi. D yrektor obserw atorium  sejs­
mograficznego ośw iadczył, iż należy t>

czekiw ać w najbliższym czasie w zm o­
żonej działalności sejsmograficznej 

Ognisko trzęsienia znajduje się w  po- 
bkżu Firenzuoli.

Szteihetny gest króla a n g i H s k i m
Redukuje swe apansże o 50 .000 f . szterl.

Londyn, 8 w rześnia. (PAT) Król za­
wiadom ił prem jera o zam iarze zmniej­
szenia swej listy cywilnej o 50.000 fan­
tów, aby w ten sposób przyczynić się 
osobiście do zmniejszenia wydatków  
państwowych.

Podobno królow a i inni członkowie 
rodziny królewskiej, o trzym ujący usta 
w ow e apanaże, w yrazili rów nież ży ­
czenie zredukow ania ich.

Mac Donald podziękował królow i 
oraz członkom rodziny królewskiej za 
danie tak szlachetnego przykładu.

Książę Waiji, któ ry  nie otrzym uje 
ustaw ow ych apanaży, zawiadom ił pre 
m iera, że ze swej strony przeznacza 
1 0 .0 0 0  funtów na cele opanowania kry 
zysu finansowego.

= □ =

Piiijcy żo łn ie rze  u rro w e d ze n i
p rze z graniczna straż bolszew icka.

Wilno. 8 w rześnia. (PAT.) Na od­
cinku Dolminów w powiecie wilejskim, 
przechodzący patrol KOP, został z nie 
naćka ostrzelany  z tylu i z boku. Na­
padnięci próbow ali bronić się, iecz zo­
stali otoczeni przez przew ażającą bol­

szew icką s traż  graniczną i uprow adze­
ni poza granicę sowiecką.

W  chwili przek-aczania granicy nad 
biegły posiłki KOP., k tór e bolszew icy 
ostrzeliw ali z rew olw erów . W tadze 
KOP. w ystąp iły  z żądaniem  odpow ied­
niego zadośćuczynienia.

Dziś p o s ą d za n ie  Rady Sdinistró¥
I t o a i r p i a n e  h ^ ą  pro esdy ustaw, ki *rc do sejmu.

I -lennem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 w rześnia (G.) Jutro 9 
bm. po południu odbyć się ma pod 
przew odnictw em  prem jera P ry sto ra  po 
siedzenie R ady  ministrów.

Na posiedzeniu tem ma być rozpa­
trzonych kilka projektów  ustaw , doty­
czących złagodzenia skutków  bezrobo­
cia, oraz parę ustaw  skarbow ych.

W szystkie te projekty, k tóre o sta t­
nio opracow ane zostały przez rząd, po 
uzyskaniu aprobaty  R ady m inistrów, 
złożone będą do laski m arszałkow ­
skiej i weidą pod obrady najbliższej se­
sji ciał ustaw odaw czych.

= □ = -

K ilką t y j ą c y  ro b o tn ik ó w  
strajkuje w  Ł o d z i .

(Telefonem od naszego korespondenta!.

W arszawa. 8 w rześnia. (G). Z Łodzi 
donoszą: Proklam ow any na dzień dzi­
siejszy strajk  robotników pończoszni- 
karzy  ogarną} w szystk ie fabryki poń­
czosznicze. Zredukow anie zarobków o 
20 do 40 p^oc. spow odow ało przuoenie 
u racy  przez kilka tysięcy robotniKÓw. 
Unieruchomiony został szereg przedsię 
biorstw .

P rzem ysłow cy me byli przygotow a­
ni n? to, że strajk  w ybuchnie już dziiś, 
to też zostali zaskoczeni unieruchomię 
niem fabryk. K;lku przem ysłow ców  
vryraziło  wobec przedstaw icieli zw iąz­
ków  zaw odow ych gotow ość podpisa­
nia um ow y na dotychczasow ych w a­
runkach poniew aż fednak chodzi w 
tym  w ypadku o jednostki, p rzedstaw i­
ciele 'Tbotników  w strzym ali się od ro­
kowań.

W  inspektoracie p racy  m ają się dziś 
zebrać delegaci robotników, którzy 
p rzedstaw ią  ciężkie ich położenie i pro 
sić będą -inspektora p racy  o przyśpie­
szenie rozw iązania zatargu

Niem a m o w y  o n w m  
obniżce p o b o r ó w .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 8 w rześnia. (G). Z kół 

m iarodajnych dow iadujem y się, że 
w szelkie pogłoski na tem at mającej 
rzekomo nastąpić nowej obniżki pobo­
rów  urzędniczych są cak o w ic ie  pozba 
wlone praw dy.

Jak wiadomo w swoim czasie pre­
mier oświadczył delegacji urzędników, 
że pp ostatnierr obcięcia poborów  
żadnych nowych obniżek nfe będzie. 
Oświadczenie to utrzymuje się nadal 
w  mocy J wszelkie na ten temat po­
głoski nie są zgodne z prawda.

NIEZNACZNY SZADEK BEZROBOCIA
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 w rześnia (B.) W edług 
danych .s ta ty.s t y c z a c h  Państw ow ego 
Urzędu Pośrednictw a P ra c y  liczba bez 
robotnych zarejestrow anych na terento 
całej Polski w ynosiła w  dniu 5 w rze­
śnia 251.547 osób, co w  porów naniu ze 
stanem  z przed tygodnia w ykazuje nie­
znaczny spadek bezrobocia, a mianowl 
cie o 61 osób.

16 b arht^yńców  tiiemieckiiłi przea saden* w Opolu.
Epilog bandyckiego napadu na szkole polską w Wedzinie.

(Telefonem od naszego korespondenta)

NAUCZYCIELA POI SKIEGC WYGN ANO ZE WSI, BIJAĆ GC PO DRODZ E I GROŻĄC ŚMIERCIĄ.

W arszawa, 8 w rześnia. (G) Dono­
szą z Opola: P rzed  sądem karnym  w 
Kluczborku na Śląsku Opolskim roz­
począł się dziś sensacylny proces o 
w yrzucenie ze w si i pobicie nauczy­
ciela polskiej szkoły  pow iatow ej M. 
K araśkiew icza.

W  W ędzinie w  pow iecie Kluczbor- 
skim utworzono sw ego czasu szkołę 
polską. Nauczycielem  w niej był p. 
K araśkiew icz. Miejscowe szow inisty­
czne elementy niemieckie poczęły pro 
wadzić gwałtowną agitację przeciw  
szkole, teroryzując Polaków, którzy 
odważyli się dzieci swoje posyłać do 
owej szkoły. W wyniku tego teroru 
wielu rodziców musiało wycofać sw e  
dzieci z polskiej szkoły.

Na czele tej przeciw polskiej agitacji 
sta ł wójt m iejscow y T. Kosała. Pew ne 
go dnia zorganizow ał on napad na mie 
szkam e nauczyciela. P. Karaśkiewicza 
przemocą wypędzone z domu i popro­
wadzono do granicy gminy, b^ąc go 
po drodze. Na granicy gminy Kosała 
ośw iadczył mu, że jeżeli ośmieli się 
powrócić do Wędzina, czeka go tam 
śmierć.

Dziś przed sadem kluczborskim sta­

nął Kcsoła I 1 8 -tu robotników i rolni­
ków, uczestników napadu. O skarża 
prokura to r dr. Scholtze, przew odniczy 
dy rek to r dr. Kunze z Opola, -obronę 
w nosi adw okat Fliege; jako oskarży­
ciel uboczny w ystępuję Związek Pol­
skich T ow arzystw  Szuolnycn w oso­
bie b. posła do sejmu pruskiego Ba- 
czew skiegu Pozatem  na sali obecni 
są przedstaw iciele Poi. Katol. Tow. 
Szkolnego i delegat polskiego konsula 
generalnego, referent regencji opol­
skiej.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
zabrał głos b. poseł BaczewskI 

i zażądał rozszerzenia aktu oskarżenia 
na w ystepek naruszenia spokoju pu­
blicznego, miru domowego i pudżega- 
ma do nienawiści klasowej, staw iając 
wniosek o odszkodow anie dla T ow a­
rzy stw a  Szkolnego w w ysokości 750 
m arek za stra ty , poniesione w skutek 
przym usow ego zaw ieszenia w  czynno 
ściach nauczyciela K araśkiew icza.

Następnie odczytano akt oskarżenia.
Jako p ierw szy  z oskarżonych zezna 

w al sołtys gminy Wędzin, Tomasz 
K^soła, M. in. ośw iadczył on. że na po 
siedzeniu rady gminnej uchwalono w y

słać w niosek do landrata w  spraw ie 
zamknięcia szkoły i usunięcia Karaśkie 
w icza. W  dalszym  ciągu oskarżony 
opisyw ał przebieg zajścia.

Poseł Raczew ski zażądał od oska­
rżonego wyjaśnienia, w  jaki sposób za 
reagow ał landrat na wnioski gminy.

Przew odniczący  sądu uchylił to py- 
tanie.

P oseł Baczew ski przedstaw ił wnin 
sek w ezw ania landrata Ulitzki celem 
przesłuchania go na pow yższą oko li­
czność.

Zkolei zeznaw ali inni oskarżeu., 
przyczem  zeznan.a ich nie w niosły Jio 
w ych mom entów. Usiłowaniem oska­
rżonych było w ykazać, iż nauczyciel 
Karaśkiew icz przez swoje zachow an.e 
się w yw ołać miał niepokój i nienawiść 
na tle narodow osciow em  Jeden  z o- 
skarżonych ośw iadcza, że po usuruę 
ciu K araśkiew icza powrócił spokój we 
wsi.

K araśkiew icz jednakowoż stw ierdza 
że przeciw nie, stosunki po jego w y- 
jeździe pogorszy ły  się i dom aga się 
w ezw ania na św iadka sw ego następcę 
nauczyciela szkoły polskiej, Sierona

Proces potrwa dwa dni
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Z pełna ulga przyjęto wiadomość, że 
lw ow ski dram at w znow ieniem  czarów , 
we odmłodzonej ..Królowej Przedm ie­
ścia", w dniu dzisiejszym  podeim w t 
działalność. O znacza to w  trw ającym  
jeszcze ciągle sporze a rtystów  z dyre­
ktoram i n iew ątpliw y sukces w y trw a­
łości. zaradności i solidarności koleżeń­
skiej tych pierw szych T eatr zrzesze­
niow y, u tw orzony w oparciu się o in­
teres zaw odow y i zaw odow a organiza­
cję, stanow iący prowizorium  na czas 
zaw ieszenia normalnych stosunków, 
wzmacnia pozycję aktorów  i ułatw ia 
im przetrzym anie bezrobocia, w ia ^ e  
ich w trąca egoistyczny opór przedsię­
biorców. Test to zjawisko tern donio­
ślejsze, że niesporadyczne. W  W arsza­
wie artyśc i Tea*ru Polskiego A. Szyf­
mana. który, jak wiadom o inspiruje I 
aranżuje w  szczegółach tę batalię o 
12-miesięcz.ne uposażenie aktorów  — 
podnajęli salę przy ul. Chłodnej. Przed 
oddaniem do użytku w ym agała ona pe­
w nych komecznych adaptacyj. W  zwlą 
zkti z tem zaszedł szereg faktów, 
spraw dzający dowodnie stosunek spo­
łeczeństw a do czynników  zaplątanych 
w  ten absurdalny konflikt: robotnicy
w ykonali zadarm o prace adaptacyjne, 
kilka firm bezinteresow nie dostarczyło 
m ateriału  (m. in. f-ma Franaszek ofia­
row ała taoety).

Mimo forsownej nagonki kilku pism 
stołecznych i prowincjonalnych, zasad­
nicza w iększość społeczeństw a pozo­
stała po stronie aktorów , broniących 
swoich słusznych praw  egzyst-ench. 
Słow a uznania i otuchy’ przesłane 
przez zw iązek zaw odow y aktorów7 cze 
skich. enuncjacja Centralnej O rganiza­
cji Związków Zaw odow ych Pracnw nl- 
ków U m ysłow ych, stanow ią tylko po­
szczególne dem onstracje tej postaw y, 
jaką w obec zagadnienia przyjęła opinia 
obca i należycie zorientow ana cześć 
społeczeństw a. Niewątpliwie i owa ,.go 
tow ość poparcia placów ek społecz- 
nych. organizow anych przez aktorów  
zrzeszonych11 — w yrażona w cyt. o- 
kóiniku Centr. Organizacji P racow ni­
ków7 U m ysłow ych nic pozostanie w  ste 
rze słów. Aktorzy7, w alczący  ofiarnie 
i zdecy7dow7anie o tirzeczy7\vistmenlo 
słusznych postulatów7 o trzym ają popar­
cie społeczeństw a, na jakie ich akcja 
zasługuje.

O czywiście Lwów. pam iętający ze­
społowi dram atycznem u n.ejedno w y ­
sokiej miary7 wyruszenie estetyczne — 
nie pozostanie w ostatnim szeregu. 
Tem więcej, że ci w ypróbow ani w  rze­
telności arfwstyczue.i pracow nicy maja 
zaległości w gażach za sezon miniony, 
najw yższe w7 Polsce, że bynajm niej nie 
ułatw iano im dotąd pracy7, ale w7 spr>-° 
sóM bezw zględny utrudniano, że w tra ­
giczna sytuację ostatnią zostali w e­
pchnięci bez w łasnej w iny j woli.

Pn okresie dosłow nego przym ierania 
głodem, życia na kredyt, po długicn 
pertrak tac :ach. dzięki interw encji m ia­
sta otrzymiali od obecnych dzierżaw = 
ców salę T eatru Rozmaitości na okres 
od 7— 15 bm. za cenę 30 proc. b ru tto  a 
każdorazow ego dochodu. P. dzierżaw ­
ca Czapelski konsekw entnie i tym  ra ­
zem nie w ypad! z roli zaprzysiężonego 
w roga dram atu i z postaw y „rasow e­
go11 m enagera, biorąc od zespołu w ła ­
snych aktorów  o 5 proc. wiece;, niż 
od aktualnie zamożniejszego teatru  Ja­
racza (dla którego opłata w ynosiła 28 
proc. brutto). A przecież obecnemu rza­
dcy teatru  zaw dzięczają ak torzy  sw o 's 
zupełne wyniszczenie ekonomiczne.

Ten oderw any fakt staw ia w  należy 
tem  oświetleniu nastaw ienie p Cz. do 
w łasnych pracow ników  i (ego kwalifi­
kacje na kierow nika dram atu w p rzy ­
szłym  sezonie Ten fakt także ilustruje 
paradoksalność sytuac.fi zagw ozdżenla 
kom unalnych w arsz ta tó w  pracyr przez 
przedsiębiorców , gdy akiorzy, doci­
śnięci bezrobociem  i ogólna fatalną kon 
jimktuirą gospodarczą nie m ają gdzie 
zarobić na minimum utrzym ania. 
Przedsiębiorca skom prom itow any w 
sw oich talem aoh adminis tracyynycn.

wrości wobec wTasny ch pracow ników , 
kładzie się tam ą tępego oporu przeciw  
norm alnem u zaspokajaniu potrzeb kul­
turalnych społeczeństw a, W iecej jesz­
cze: skrachow any finansowo, niedo- 
trzym ujacy  zobowiązań wobec m iasta, 
p lącącego olbrzym ia subwencje, nie 
prow adząc za tę subw encję tea trów  
— od w łasnych ak to rów , k tó rzy  są 
jego w ierzycielam i na sumę blisko 200 
tysięcy zł., pobiera w7ysoki haracz za 
podnajem  sali. opłacanej przez miasto.

Sumę dochodu, pozostałą po obcią­
gnięciu tej kontrybucji dyrektorskiej 
dzielą ak łorzy  w sposób następujący: 
25% przeznaczają na organizacje dal­
szej pracy, 75% dochodu dzielą na 
róu ne działy dla w szystkich p u c u ją ­
cych członków  zespołu przyczem  żo­
ny niepracinące otrzym ują Vt. dzieci 
'A działu. Podziału dokonuią kom isyj­
nie. C ały ciężar adm inistracyino-tcch- 
niczny dzieła miedzy7 siebie. T rudno o 
uczciw sze zasady przedsiębiorstw a. 
Trudn--> też nie widzieć w tem w yso­
kiego stopnia uspoleczniem a tradycy j­
nie anarchicznego żwwiołu ak torstw a, 
nie uznać rozwoju pięknego poczucm 
solidarności.

Ten rozw ój spraw y, jaki dokum en­
tnie jej obrót we Lwowie i w W arsza­
wie. a w krótce zapewne i w7 szeregu 
innych rodowisk teatralnych, każe

/■ r

przypuszczać donioślejszy rezultat za­
targu. niż za jego początków  można 
było przypuszczać.

Nie ulega kw estii, że w nastroju tea­
trów  oznacza to znaczne przetw orze­
n i!. P ierw szą i społecznie najdonioślej­
sza będzie w ydzielenie z żerow iska 
teatralnego  czynników  obcych i szko­
dliw ych: w szystkm h pseudoprzedsię- 
biorcć,w teatralnych . Jako forma przej 
ściow7a pow stanie szereg  spółek akto­
rów  z m iastem  które  niew ątpliw ie usu 
ną zasadniczą i chroniczną chorobę te ­
atrów  subsynjjowanych: przekraczanie 
subw encyj, Zawinione przez przedsię­
biorców7. z ich w yrachow ania i na ich 
rachunek dokonyw ane. było  ono źró­
dłem m epopubrność aktorów7, w śród 
społeczeństw a, k tóre  nie przenika tego 
m isternego meehamzrrm „przedsiębior­
s tw 11 teatralnych, w7 którymi giną nie- 
tyiko dotacje publiczne, ale uposażenia 
pracow nicze. Lw7o\vu należy7 życzyć go 
rąco tej zdrow ej ewolncji. W tedy7 tea­
try7 lw ow skie w7eidą w  ia^wejszą faze 
istnienia,

Narazie należy7 pomóc zorganizow a­
nym. na.ilemszym duchem ożvw innvm  
artystom . Publiczność Lw ow a, zdolna 
do szczerego entuzjazmu, bezw ątpienia 
pom ocy i życzliw ości sw nie im nie 
odmówi, Tym . Terlecki.

z na czesc
i ^ 3 ,

/l w ó w , 9 w rześnia.
W czoraj w ieczorem  przed Hotelem 

G to rg e ‘a, w  którym  m ieszka Kiepura 
zgrom adziły  sie olbrzym ie tłum y pu­
bliczności, chcąc zobaczyć słynnego 
śpiew aka, k tó ry  o tej porze w yjeżdżać 
miał na koncert.

Gdy Kiepura ukazał się na balkonie 
publiczność urządziła mu gorącą owa­
cję.

Z powodu ścisku śpiew ak nie mógł 
w yjść z hotelu, mimo że kilku policjan

tów torow ało  rriu d"ogę, rozpraszając 
tłum y. Znalazł się jakiś dowcipniś — 
niewiadomo, czy z pośród służby ho­
telowej. czy z gości, — k tóry  począł 
lać z góry  w odę na tłum Mimo to plac 

i pod hotelem nabity by ł dalej publicz- 
I nością.
i Kiepurze udało się w reszcie z w iel­

kim trudem  w yjść z hotelu. Tłum  nie 
rozszedł się naw7et po jego w yjeździć 
na koncert i w dalszym  ciągu oblęgał 
Hotel G eorge a.

Demonstracje kom unistów w  Kaiuszu.
Polfria z ntiejjta zlikwidowała ?a:śt r.

Stanisławów. 6 w rześnia. (PAT.) 
Dnia 7 b. m. usiłowali ag ita torzy  komu 
nistyczni urządzić w  Kałuszu demon­
strację uliczna i ograbić sklepy spoży­
w cze. Około godz. 10 zaczęły  grom a­
dzić się grupy dem onstrantów  na ulicy

Salinarne;, w  pobliżu urzędniczego skie 
pu spółdzielczego.

Policja państw ow a zbkw idow ała z 
miejsca zajście, aresztu jąc 10 osób z 
Józefem Palanicą i Miohałem W olo- 
szymowiczem na czele.

E  S U ©  w w
jdK b. król huszpaiiSKi sp ęazał czas w  Pradze.

i el£U,rieni oa n j iż /eyo  !W'r eM'<in J.rntil

W arszawa. 8 wrześni? (B) Z Pragi 
donoszą: W  stolicy Czechosłowacji
baw ił przez kilka dni b. król hiszpań­
ski Alfons.

Podczas sw ego pobytu w P radze 
król Alfons zwiedził szczegółow o p ra 
gę. nie pomijając żadnych osobliwości, 
naw et tych. które znane sa tylko s ta ­

łym  byw alcom  stolicy. Król baw ił się 
bardzo w esoło. Jak się okazuje, b. 
królowi Hiszpanji podobały się w P ra  
dze najbardziej prażanki, które miał 
sposobność poznać w lokalach zaba­
w ow ych. O św iadczył on to p rzew od­
nikowi, tow arzyszącem u mu z ram ie­
nia biura tu rystycznego.

■ytus o z łs s ś ą ih  r  Ii k N ść
bcy Rosji.

(Telefonem od nał/ffj*  ktucsuoridi-iiu 7

W arszaw a, g w rześnia (G.) Z Mo­
skw y donoszą o strasznej epidemii ty ­
fusu plamistego, jaka wybuchła na pół­
nocy Rosji. Epidenua szerzy sie z z~a- 
a traszającą szybkością. W ładze, k tóre

nie poczyniły odpowiednich przygoto­
w ań sanitarnych, są bezsime.

Szcz-ególnie liczne ofiary zbiera cho- 
rooa w śród przebyw ających na robo- 
tacn przymusowych w okręgu archaik

gielskim robotników  leśnych. Niektóre 
baraki podobne są do trup :arń. Dozor­
cy  uciekli w obawie przed za rażemem 
się. Chorych nikt nie* pilnuje. Źle odży­
wiam robotnicy, chcąc uniknąć śmiet* 
ci, próbu:a uciekać, a w ów czas s traż­
nicy rozstrzeliw ują ich

Epidemia dotarła również do sam e­
go Archangielska, grasuje również 
w śród  robotników portow ych, jak i ma 
rynarzy  okrętów  cudzoziemskich, ła­
dujących zboże.

Tyfus szerzy się również na wy* 
snach sołowieckich.

) m  w  ftrgerJtynie.
Buenos Aires, 8 w rześnia. (P AT) 

D yrektor adm inistracji sanitarnej i po- 
gotow ia ratunkow ego w Rosaria, dr. 
Camile M uniagurria, komunikuje, że 
choroba trądu w  Rosario p rzybra ia  w 
ostatnich czasach groźny charak ter. 
W  roku 1930 zanotow ano 70 nowych 
w ypadków  choroby trądu.

POTWORNE ZBRODNIE W DOMU 
OBŁĄKANYCH.

Helsinki, 8 w rześnia. (FAT) W  osta­
tnich dniach zostały  w y k ry te  potw or­
ne p rzestępstw a, popełnione przez do­
zorcę domu obłąkanych, Karsinera 
D ozorca ten u trzym yw ał jakoby sto ­
sunki seksualne z obłąkanym i,.poczem  
tru ł ich morfina i w eronalern. Jak się 
okazuje, trzech obłąkanych zm arło z 
nieustalonych p rzyczyn . Śm ierć ich 
przypisują Karsinenowi. Zwłoki zosta­
ną eksnum ow ane celem zbadania przy 
czyn zgonu.

Karsinen usiłow ał popełnić sam o­
bójstwo, jednakże został u ratow any.

POLSKI MARYNARZ UTONĄŁ 
W PORCIF fGDYŃSKIM.

Gdynia, 8 w rześnia. (PAT) W czoraj, 
w  południe nurek m arynark i wojennej 
w yłow ił z kanału portow ego m aryna­
rza S tanisław a Szołę z okrętu „C ra- 
coyia1'

Szoła w nocy z soboty na niedziele 
chciał udać się bez przepustki do So­
pot, a zatrzym any przez patro l m ary ­
narki wojennej usiłow ał zbiec i rzucT 
się z nadbrzeża francuskiego do w o­
dy. M arynarz utonął, będąc w star. e 
n ietrzeźw ym . Pochodził on z Wileń- 
szczyzny.

KŁUSOWNICY ZAMORDOWALI 
LEŚNICZEGO.

Wilno, 8 w rześnia. (PAT) W  lasach 
dóbr księcia R adziw iłła w  powiecie 
łuninieckim zam oidow any został le­
śniczy A leksadrow ski, którego znale 
ziono z przestrzeloną kilku kulami 
piersią. P ad l on ofiarą kłusow ników
leśnych, z którym i toczył zacięta w al­
kę. Zabójcy nie ujęto.

JAKA BĘDZIEMY MIELI DZIŚ 
POGODĘ?

W arszawa, 8 w rześnia, ( le i .  wŁ) 
Komunikat Państw. Instytutu Meteor.
Praw dopodobny przebieg pogody w 
dniu 9 b. ni.: Pom orze, W ileńskie, P o­
znańskie, M azowsze, Podlasie i Pole­
sie: zachm urzenie zmienne, mtrlejące, 
gdzieniegdzie w  W ileńsitiem  przelotny 
deszcz. T em peratu ra  dniem do 16 st. 
S łabnące w ia try  zachodnie.

W yżyna  M ałopolska, Śląsk, P odha­
le, T a try , M ałopolska W schodnia, P o ­
dole i W ołyń , zachm urzenie p rzew aż­
nie niewielkie. Noc bardzo chłodna 
(w T atrach , miejscami r.a P odkarpa­
ciu i W ołyniu możliwość p rzym roz­
ków), dniem tem peratu ra  do 15 st. 
S łabe w ia try  zachodnie, w  T atrach 
cisza.

£ op iera ) p r z e m y s ł  r o d z im y  
A d a sz  p ra cę  bezrobotny

.7 ]
tu .  |
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Uso&kaismy obswy &. P. Sun ia-3orka Urłk«eqo.
„W iek N ow y“ w numerze z dnia S 

w rześnia zamieścił a rtykuł p. p iotra 
Dunin-Bnrkowskiego p. t. „Nowa na­
rodow ość". k tó ry  ma być polemika z 
artykułem  „S łow a Polskiego" z dnia 
5 w rześnia p. t. „Program , k tóry  Bę­
dzie w ykonany".

Pan P iotr Dunin - Borkowski nie 
wie, „o iie ten program  należy uw a­
żać za w łasność śp. H ołówki" —  nic 
w yklucza „jednak (łaskaw ie) możliwo­
ści, że mógł mu (śp. Połów ce) i taki 
projent przyjść do głowy", ale jest pe 
wien, że „o ile w yszedł od śp. Holów- 
Iki, była to u mego raczej przelotna 
fantazja, niż przem yślana w ostatecz­
nych sw ych konsekw encjach idea pro­
gram ow a". Jako, że „zaletą śp. Ho­
łówki by ła  niezmierna im pulsywność i 
w ielka miłość idei, zbliżenia. Natomiast 
tw orzenie stałego program u było mu 
dość obce".

W  odpowiedzi na ten kompleks su­
gestii mających na celu poddać w w ąt­
pliw ość naipierw  „w łasność", a nastę­
pnie w artość („przelotna fantazja"! 
przedstaw ionych przez „Słow o Poł- 
skie" idei program ow ych Tad. Hcłów- 
ki ośw iadczam y, że — co do w łasności 
_  jeśli p. P io tr Dunin - Borkow ski 
czy  ktokolw iek inny ma tu istotnie ja­
kieś wątpliw ości, to może je bez tru­
du każdej chwili usunąć zapoznając Hę 
z cyklem artykułów  ogłoszonych w 
sierpniu przez „Stow o Polskie" w  nu­
m erach 209. 214. 224 i 228. p. t. „W y­
paczenie ide.ii spółdzielczej w  Małopot- 
sce w schód." (2 sierpnia), „Spraw a in­
teligencka w  Małopolsce w schód." {7 
sierpnia), „E kspozytury  separatyzm u 
politycznego" (17 sierpnia) i w reszcie 
ogłoszony w  num erze 228, a nastepnte 
pow tórzony 4 w rześnia ostatni a rtykuł 
Tad. Hołówki p. t. „Tragedia społeczeń 
stw a ukraińsk. w  M ałopolsce w schód.".

Ujęte w  tych artykułach konkretny 
w ytyczne program u rozw iązania pro­
blemu ukraińskiego w  naszym  kraju, 
są ostatecznym  dorobkiem  i wynikiem 
pracy  m yślow ej ? nie tylko m yślowej 
całego życia Tad Hołówki. M yd Jego 
ulegała stałem u rozw ojow i, ate ten 
rorw ói był logiczny ciągły i konsek­
w entny. w iązał się on najściślej z Je ­
go praca realizacyjną, sp raw dzany  i 
nieustannie kontro low any przez toz- 
wói rzeczyw istości.

Ani pisma, ani czyny Tad. Hołówki, 
ani tern w iecei rozm ow y, takimi za­
szczycał p P io tra  Dunin -  B orkow skie 
go. nie upoważniają go do w artościo­
w ania idei program ow ych ś. p. Tad. 
H rłów ki. jako przelo tnych fantazji.

Napisał Tad. H ołów ko w  ostatnim 
sycym artykule p. t. „Tragedia społe­
czeństw a ukr. w  M ałopolsce w schód ", 
w  artykule, k tó ry  ma dla nas w szy st­
kich i mieć bedzie zaw sze w arto ść  te ­
stam entu. napisał to cudow ne zdame, 
które zbiera w szystką  poznaw czą treść  
Jego ostatecznej program ow ej idei:

„Tak, jak dwa dęby. które z dwóch 
ziarn rzuccnycn do tej samej ziemi, 
w yrasta ją  tuż obok siebie, aby z bie­
giem lat zrosnąć się swemi pniami w 
jedną całość, tak i z góry pół tysiąca 
łat trwający proces dziejowy na Rusi 
Czerwonej — te dwa odrębne społe­
czeństwa połączył, splótł, pomieszał — 
uczynił z nich drzewo o dwu pmacb, 
ale wyrastających ze wspólnych korze. 
111 »

P. P ;otr Dunin - B orkow ski nie ro­
zumie tej idei, nie podoba mu się „ta­
ka sym bioza narodow o - k u ltu ra ln a ', 
poniew aż zdaje mu się. że celem takiej 
sym biozy m ogłoby być  ..tylko pow sta­
nie jakiejś nowej narodowości, ani pol­
skiej, ani ukraińskiej".

W  zdenerw ow aniu wielkiem  znaj­
duje naw et nazwę dla tej now ej naro­
dowości, k tórą  m am y jakoby zam iar 
w y tw o rzy ć  — narodow ość dw orską, 
i rozgoryczony gotów  jest przysięgać, 
że „taka nowa dw orska narodow ość" 
nie by łaby  „w  istocie lojalniejszą, niż 
Polacy lub naw et U kraińcy".

M ożem y uspokoić obaw y p. P io tra  
Dunin B orkow skiego. Nie zam ierzam y 
zupełnie ani z niego i jego przyjaciół.

ani z undowców „zrobić jakichś m ie­
szańców . jakichś nowych w asserpola- 
ków". Nie wmówi w  nas tego zam iaru 
p. P io tr Borkow ski naw et swemi za­
pewnieniami. że na tej drodze nasi 
oponenci thuguttow o-endeccy czy un- 
dow scy z polw arcow  przem ieniliby 
się w  pochlebców ra d z ą c e g o  dziś 
Polską - -  dworu.

Idea zasadnicza program u Tad. H o­
łówki — jak każda wielka praw da — 
jest p ro s ta - idzie o to, aby Polacy w 
Małopolsce W sch. d o sJ i do poczucia 
i świadom ości, że icli pień na tej ziem 
w y ras ta  zarow no z polskich, ak i 
ukraińskich czy ruskich korzeni. Ukru 
ińcy zaś ,ęzy Rusini, że mają nietylko 
w spólne z Polakam i w ziemi tej głę­
boko i .odwiecznie zespolone korzenie 
ale że stanow ią z Polakam i jedno drze 
wo. że są z nimi zrośnięci w jedną 
całość, w  jedną całość polityczna, w 
jedną całość państw ow ą. Gdy Polacy 
na tej ziemi będą w ludzie ruskim 
czuć lud w łasny, i będą go jak w łasny

swój lud kochać, a Rusini gdy w pań­
stw ie polskiem czuć będą w łasne pań­
stw o i jak w łasne będą je kochać — 
idea Tad Hołówki zostanie urzeczy- 
\v istniona.

Do osiągnięcia tego celu droga jest 
jeszcze daleka. Jak bardzo jest daleka, 
przejaw ił między iimeinf także i a r ty ­
kuł d. P io tra  Dunin Borkow skiego, po­
lemizujący z tern — czego nie rozu­
mie. My natomiast, rozum iem y dosko­
nale. diaczego p. P io tr Dunin B orkow ­
ski nie może poiąć i zrozumieć idei 
program ow ej T. Hołówki, dlaczego ta 
idea w yw ołuje w mm tak wielkie pod­
niecenie nerw ow e i tyle zólci w nim 
porusza. Jest bowiem całkow icie inna, 
i nie można jej pogodzić z tym  pro- 
gram em  polityki m niejszościow ej.. ja­
kiej heroldem  i piastunem  stal się o- 
statnio nasz kochany by ły  wojew oda 
lw ow ski i poznański.

Wacław Meibauni.
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leszcz? o nśebejp ecznych owarasiciadi.
Znowu odżyły  pogłoski o podjęciu 

przez koncern „M ałopolska" usilnych 
zabiegów  celem uzyskania od Rządu 
polskiego wiadom ej gv. arancjj 70 
nrlionów  złotych, pogłoski te zaledwie 
przeciskają sie przez grubą zasłonę ta 
jenuiiozości, k tórą  otoczono tę spraw ę.
A spraw a jest pow ażna i niepokojąca, 
chociaż milczy o niej przew ażająca 
cześć prasy .

Jedno z dwojga. Aśbo alarm  podnie­
siony już raz  na tern miejscu przed 
dwoma miesiącami by ł fałszyw y, a w 
takim fazie winno się ukazać ze stro ­
n y  m iarodajnej odpowiednie w yjaśn ie­
nie i zaprzeczenie. Albo też uw aża się 
tę  spraw ę za zbyt błahą, aby  o niej 
pisać, choćby naw et gw arancja  doszła 
do skutku. Tym czasem  trzeba stw ier­
dzić kategorycznie, że arii jedno, ani j 
drugie nie odpow iada rzeczyw istości. 
P e rtrak tac je  co do uzyskania gw aran­
cji zaszły  już b a rdzo daleko, a spraw a 
błahą nie jest. A wiec...

Chodzą też głuche w ieści o interwen 
c,ii p rzedstaw ien ia  am basady francu­
skiej w  W arszaw ie  na rzecz „M ało­
polski". Mówi się, że pod naciskiem  tej 
interw encji, któiva nainiesłusznie.i iden­
tyfikow ana jest przez pew ne koła  m ia­

rodajne w Polsce ze stanowiskiem  
rządu francuskiego, koła te skłonne są 
trak tow ać przychylnie ofertę „Mało­
polski".

Kto zna drogi, jakiemu; chadzają 
w pływ y m iędzynarodow ej finansjery, 
której em anacją jest koncern „Mało­
polska", temu nie wolno utożsam iać 
zabiegów jednego czy drugiego dyplo­
m aty  z opinją Rządu, a co w ażniejsza 
społeczeństw a francuskiego. To społe­
czeństw o poniosło pow ażne s tra ty  na 
spekulacja Deviil.de.ra. Któż może 
przypuścić, aby  opinia publiczna fran­
cuska, strac iw szy  zaufanie do pew ne­
go papieru giełdowego, chciała to  za­
ufanie narzucić Polsce. A jeśli robią to  
pew ne czynniki, to nanew no w brew  
ogółowi francuskiem u lub poza jego 
wiadom ością. Albowiem oszczędny i 
zapobiegliw y Francuz nie zapomina i 
nie przebacza nigdy strat. Doniesionych 
na operacjach finansow ych.

D ziała się więc w  tajem nicy przed 
społeczeństw em  polskiem i przed spo­
łeczeństw em  franouskiem. A gdy kie­
dyś pojawią się ujemne konsekw encje 
i pow staną stra ty , bo w szak nie w ia­
domo, czy  jaki now y Devi!det nie za­
cznie, znowu spekulow ać akćjam i „Ma

ordynuje w choroba:! wewnętrznych od 4-5
L w ów , m >ćsz/.a  o b ecn ie  przy ul. S en a­

torsk ie; 11 a. Tef. 44-15. 4l62n

lopolski", — szkoda nietylko m aterial­
na ale i m oralna będzie niepow etow a­
na Na razie bowiem tylko Francuzi 
w ym yślają na Polskę, że na papierach 
naftow ych polskich stracili dużo pienię 
dzy. W przyszłości, gdyby om awiana 
transakcja doszła do skutku, rnoże 
zajść okoliczność, że Polacy będą pła­
cić długi francuskiego nrzedsiebior- 
stw a i narzekać na Francuzów

Takie wzajemne w yrów nyw anie ra- 
clmnków prow adzi do nupychania kie 
szeni spekub niów. lecz nie prowadzi 
do gospodarczego zbliżenia społe­
czeństw . A nam w Polsce zależy b a r­
dzo na zbi żeniu z oszczędnem  i pra- 
HowKeia społeczeństw em  francuskiem 
a nie na kontakcie ze spekulantam i 
typu Dcyildera.

D otychczasow y stan rzeczy na polu 
ekonomicznego zbliżenia obu naroaów  
jest niepom yślny Trsnctrzi lekcew ażą 
gospodarcze w alory naszego kraju i 
nie mają do nas zaufania. Polacy nie 
lubią przedstaw icieli pew nych franou- 
skiclt kapitałów , grasujących w Polsce, 
gdyż c.i w nrze\vaż?iace.i części na sza 
cm ek  nie zasługują. A w istocie ileż 
niogannonycli możliwości k ry je  w  so­
bie w spółpraca gospodarcza polsko- 
francuska. i ile w artości w tej dziedzi­
nie m oglibyśm y przysw oić sobie od 
wielkiego i m ądrego narodu francuskie 
go, gdybyśm y napraw dę uzyskali mo­
żność praw dziw ego wzajemnego po­
znania i zbliżenia.

A tym czasem  otacza się tajemnicą 
spraw ę, k tóra  powinna być załatw iona 
pod kontrolą opinu publicznej obu k ra­
jów-, gdyż jest jednem z ogniw, mogą­
cych zacieśnij stosunki polityczno- 
gospodarcze polsko - francuskie.

Metoda konspiracji, obrana przez 
negocjatorów  w ystępujących w imie­
niu koncernu „M ałopolska", i zasuge­
row ana pewnym  czynnikom w Polsce, 
jest fałszyw a. Jeśli na drodze tak iej’ 
m etody starania ..Małopolski" zostana 
uwieńczone pom yślnym  rezultatem , a 
społeczeństw o polskie dopiero ex post 
dowie się o udzielaniu przez Rząd 70 
milionowej gw arancji, — w rażenie te­
go faktu specjalnie w r.asze.i prowincji 
będzie przygnębiające.

V.7 każdym  razie gdyby kiedyś gw a­
rancję trzeba było zrealizow ać i cudze 
długi płacić — kw estia  odpowiedzialno 
ści za to będzie ustalona.

Dr. Bronisław7 Wojciechowski.

Za p is u jc ie  sfą

3 itśm M  1.1L
im . St. Ż e r o m s k ie g o .

O tw a r c ie  o b ra d  R a d y  L ig i N a r o d ó w .

Dula 1 w rześnia otwarto w pałacu Ligi 
Narodów w  Genewie obrady wrześniowej 
sesji Rady Ligi Narodów. Obradom prze­
wodniczy hiszpański minister spraw za­
graniczny cl- L.erroiix. Na ilustracji nasze! 
yidzimy od strony iewej do piaweij: cze-

{ choslowackie&o ministra spraw &ag,ratttcz- 
| nych dr. Benesza (l) , ministra spraw za- 

granicznych R zeszy niemieckiej Curtiu- 
J sz  (2). m inistra  sp iaw  zagranicznych italii 
I Grandlego (3). delegata irancuskiego Ma- 
I sigii'ego (4) puzem o&niezącfcro obrad, l.i-

zpanskiego ministra spraw zagranicznych 
Lem>ux (5), sir Ericha Driitumwida, ge­
neralnego sekretarza Ligi Narodów (S), 
delegata Wielkiej Brytanii lorda Cecila (71 
i polskiego mmistra spraw zagraniczni cft 

A. Zailbskiee® (8).



6 ..SŁOWO PD!.SKIP' N 548 z dnia 10 września

w rz e ś n ia

7931

Środa
Gor^onjusza 

Jutro: Mikołaja z T .

Wschód słońca 4'58 

Zachód 1808

TEATR WIELKI.
Środa 9 września o godz. 8 ..Ulica 

występ Jaracza z zespołem Ateneum.
Czwartek 10 bm. o godz. 8 „Ulica", w y­

stęp Jaracza z zespołem Ateneum.
Piątek 11 bm. o gudz. 8  „Ulica", wystęo 

Jaracza z zespołem Ateneum.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 9 września o godz, 7.30 „Królo­

wa przedmieścia".
Czwartek JO om. o godz. 7.30 „Królowa 

przedmieścia'*.
Piątek 11 bm. o godz. 7.30 „Królowa 

pi zedmieścia".
Sobota 12 bm. o godz. 7.30 „Królowa 

Przedmieścia".
Niedziela 13 bm. o godz. 7.30 „Królowa 

przedmieścia".
Poniedziałek 14 am. o godz. 7.30 „Kró' 

fcwa przedmieścia".

TEAIR MAŁY.
Dziś i dni następnych nieczynny.

h i \ ; 1 1 A ł K \

APOLLO: „Kobieta, k tóra grzechu 
pragnie" i „Odwieczni w rogow ie".

CAS1NO: „Szary  dom" (Big house).
CHIMERA: Prem iera „Pod dachami 

P ary ża"  (dźwiękowiec).
KOPERNIK: „Sekre+arka osobista".
LEW : Marlena Dietrich w filmie 

„Cudza narzeczona".
MIRAŻ: „Hadżi M urat" (Biały sza­

tan).
MARYSIEŃKA: „Sekretarka osobi­

sta".
PAŁACE: „M ąż-kochanek“.
PR O M IEŃ : „S tatek kom ediantów ".
RAJ: „On i jego siostra"
SŁÓNCE: „P rzedziw ne kłam stw o Ni 

ny P e iró w n y " oraz „Złoto Pustyni".
STYLOW Y: „Sw aw olne studentki", 

oraz B uster Keaton jako bokser.
= □ =

— Zrzeszenie artystów dramatu ZASP.
rozpoczy ta sw a pracę pod kierownictwem  
artysty cznetn L.'Schillera w  teatrze Roz­
maitości w  środę dnia 9 bm. Sezon otw o­
rzy „Królowa przedmieścia", pełen uroku 
i humoru „bajecznie kolorowy" wódęwH 
Krumłowski.e.gi- w reinscenizacii L. Achii- 
iera. Niebywałe powodzenie tego widowi 
ska w  okresie letnim, w róży mu ieszrze 
długi żyw ot sceniczny. W przedstawie­
niach bierze udiział ca ły  zesp ił. Statystu- 

’ ja i występują w  chórze czołowi artyści 
sceny lwowskiej. Ta manifestacja zysno- 
łowości będzie pew nego rodzaju atrakcją. 
Niewątpliwie społeczeństw o lw ow skie da­
rzące sympatją i uznaniem artystów  swej 
sceny, tłumnie pośpieszy do leatru Roz­
maitości. Ceny lainiż.sze.

— W ystępy Jaracza z Zesp°łem „Ate­
neum". Dziś w środę dnia 9 bm o godz.
8  wiccz. y  sali te itru W ielkiego, zespo! 
„Ateneum" odegra rekordowa sztukę E. 
Riice‘a „Ulicę" ze Stefanem Jaraczem w  
roli Franka Mora,na. Sztuka amerykań­
skiego pisarza dzięki swgj wielostronnej 
treści, oraz dzięki niezrównanej grze Ja­
racza i niezwykle ciekawej reżyserii St. 
Perzanowskiej, w yw iera wrażen:e nieza­
pomniane. — Zespół „Ateneum" gościć bę 
d z i w e  Lw ow ie tylko do koi ~a bież. ty ­
godnia. poezem powraca do W a-saawy.

W czwartek dnia 10 bm. w sali teatru 
Wielkiego „Ulica".

= p  =
— Biuro Komitetu „Ratujmy Dziecko"

poleca bezpłatnie matki z niemowlętami 
n i służące za utrzymanie. Pensję miesię­
czną wypłaca komitei, Zgłoszenia codzien 
nie od 9— 10 i pól ul. Skrzyńskiego 18 ,1. p.

— K°mciida Oddziału konnego przy 
Związku Strzeleckim w e Lwow ie rozpo­
częła wpisy na pierwszy rok P. W. od­
działu konnego, do którego zapisywać się 
mogą w szyscy przedpoborowi ochotniczo 
w Komendzie Oddziału przy ul. Zjblikie- i 
wicza 33, w  poniedziałki, śrudy i piątki

. od goJz. 19—20.
— Zarzad lwowskiego okręgu sokolego 

odnośnie- do rozesłanego w  sierpniu nr. 
przez gniazdo Sokół V. w e Lwow ie (Kie­
purów) zaproszenia przypomina w szyst­
kim gniazdom okręgu, że w dniach 12 (so­
bota) i 13 (niedziela) września br. obcho­
dzi też gniazdo sokole uroczystość jubi­
leuszową 25-lecia sw ego istnienia i że 
obowiązkiem reszty gniazd okręgu jest 
wziąć jak najliczniejszy udział w  tem świę 
cie sokol-em. Program tej uroczystości za­
warty jest w  . azesłanych przez Jubilata 
zaproszeniach. Gniazda pozalwowskie no- 
stąpią zgodnie z rozesłanenu zaproszenia-

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że R ada M inistrów w ydała  rozporzą­
dzenie treści następującej:

Rozporządzenie Rady Ministrów
z dnia 2 w rześnia 1931 r,

0  wprowadzeniu postępowania dora­
źnego (Oz. U. R. P. Nr. 79 poz. 622).
Na podstaw ie art. 1. i 2. rozporzą­

dzenia P rezyden ta  R zeczypospolitej z 
dpi.a 19 m arca 1928 o postępow aniu dn- 
raźnem  (Dz. U. R. P . Nr. 33, poz. 315), 
zarządza się co następuje:

§ r.
W prow adza się przed sadam i po- 

wszecłineini na całym  obszarze P ań ­
stw a postępow anie doraźne przew idzia 
ne w  rozporządzeniu P rezydenta  R ze­
czypospolitej z dnia 19 m arca 192S o 
postępow aniu doraźnem  (Dz. U .R. P . 
Nr. 33, d o z . 315).

§ 2.
Postępow aniu  doraźnem u podlegają 

p rzestępstw a przew idziane w art. 31 
rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypo­
spolitej z dnia 19 m arca 192S o postę­
powaniu doraźnem  (Dz. U. R. P . Nr. 
33, poz. 315).

§ 3.
W ykonanie pow yższego rozporzą­

dzenia porucza się m inistrowi spraw ie 
dliwości ł m inistrowi sp raw  w ew nętrz  
n y o h .'

§ 4.
Rozporządzenie ninieisze zyskuje 

moc obowiązującą z dniem ogłoszenia 
w  Dzienniku U staw  Rzeczypospolitej 
polskiej, w chodzi zaś w  życie w po- 
poszczegóilnych m iejscowościach na­
stępnego po padaniu go do oow.sze- 
chinei wiadom ości w e w łaściw em  mie­
ście pow iatow em , bez względu na to, 
k iedy nastąpiło obw-ieszc tetue o w pro­
w adzeniu postępow ania doraźnego w  
poeszczególnych m iejscowościach, na­
leżących do danego powiatu.
P rezes Rady M inistrów A. P ry sto r. 
M inister spraw iedliw ości Czesław  Mi- j 
chałowski. — M inister sp raw  w ew nę­

trznych B ronisław  Pieracki.
* * *

Rozporządzenie pow yższe wchodzi 
w życ ie  z dniem 10 w rześn ia  1931 r.

Z dniem tym  podlegają postępow a­
niu doraźnem u następujące przestęp­
stw a:

1. z § 67 ustawy karnej (szpiegostwo
1 inne jOTOztrmienia się z nieprzyja­
cielem);

2. z § 73 ustaw y karnej (rozruch).
3. z § 85 ustaw y karnej ( złośliwe 

uszkodzenie cudzej w łasności);
4. z § 87 ustaw y  karnej (złośliwe 

działania lub opuszczenia w śród oko­
liczności szczególnie niebezpiecznych, 
dotyczące urządzeń lub ruchu kolejo­
w ego);

5. z § 89 ustaw y  karnej (złośliwe 
uszkodzenie telefonów rządowych, lub 
czynienie w  nich przeszkód);

6. z § 134 ustaw y  karne; (morder­
stwo) ;

7. z § 141 ustaw y  karnej (zabójstwo 
rozbójnicze);

8. z § 165 ustaw y  karnej (podpale­
nie) ;

9. z § 174 I. lit. a. ustaw y  karnej 
(kradzież z bronią lub innemi narzę­
dziami osobistem u niebezpieczeństw u 
zagrażającem u);

10. z § 174 I. lit. b. ustaw y karnej 
( kradzież z użyciem gwałtu lub nie­
bezpiecznej pogróżki celem utrzym a­
nia się w posiadaniu skradzionej rze­
czy) ;

11. z § 190 ustaw y  karnej (rabunek);
12. z  §§ 4, 5, 6 i 8 ustaw y z 27 m a­

ja 1885 (Dz. U. P. austr. r. 134) używ a­
nie środków wybuchowych w  sposób 
szkodliw y);

13. z art 1. § 1—5 4, art. 5 § 2 i 3, 
art. 6 § 2 i 3, art. 7 i 8 rozporządzenia 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 16 
lutego 1928 r. o karach za szpiegostw o 
i niektóre inne p rzestępstw a przeciw  
P aństw u  (Dz. U. R. P . Nr. 18) (szpie­
gostwo wojskowe, polityczne, dyploma 
tyczne i gospodarcze).

Kto począw szy od dnia 10 września 
1931 popełni !ub usiłuje ponełnić jedno 
z przytoczonych wyiżej przestępstw , ja 
ko spraw ca, w spółspraw ca, poazegacz 
lub pomocnik, sądzony bedzie w  postę­
powaniu doraźnem .

W  postępow aniu doraźnem  stosuje 
się następujące kary :

a) zam iast kary  ciężkiego więzienia 
— karę śm ierci;
b) zam iast innych k,ar — karę ciężkie­
go w ięzienia od lat 10 do 15.

W  postępow aniu doraźnem nie madą 
zastosow ania przepisy  innych ustaw  
karnych o złagodzeniu kary .

W yroki i postępow ania sądu, w yda­
ne w  postępow aniu doraźnem, nie ule­
gają zaskai żaniu.

W yroki śmierci w ykonane są w  cią­
gu 24 godzin po ogłoszeniu w yroku.

Starosta.

mi, w szyscy  zaś członkowie wszystkich  
gniazd lwowskich a to tak umundurowani 
jak nieumuindurowani dru-howie i druhny 
'nteumundiuroiwaini z agrafkami sokolemi) 
zgromadza się w  niedzielę dm,ia 13 w rze­
nia br. puzetd godz. 8.30 ramo wprosi w  so 
kotai Jubilata na Klepa,rowie przy ul, na­
czelnika Durskiego 2, skąd w szyscy u- 
< zestnicy uroczystości gremialnie udadzą 
się na Msze św . do kościoła parafialnego, 
poczen? w ezm ą gremialny udział w dal­
szym ciągu uroczystości.

— Redukcja cen na garderobę męska
na czasie. Zgodnie z ogłoszoną zniżka cen
materiałów sukiennych, zawiadamia tirma 
A. Wittels. składy tekstylne w e Lwowie, 
ul, Rutowskięgo 7 (naprzeciw Katedry),
że dostarcza wykwintną garderobę męska 
z pierwszorzędnych materiałów bielskich 
w  następujących cenach: 1) ubraw ma-
rynarkow e zgrzebne Zł. 130. 2) ubra:iie
w izytow e Zł. 160. 3) raglar wiosenno
jesienny Zł. 160, 4) tremchcoat Zł. 130 i t.d.

Firma A. Wittels, składy tekstylne w e  
Lwowie, ul. Rutowskiego 7, otrzymała na 
bieżący sezon ostatnie nowości materia­
łów sukiennych na płaszcze damskie, ko­
stiumy i suknie, które sprzedaje po ccnacli 
bardzo przystępnych, a to .na skutek po­
czynionych przez tę firmę ostatnio korzy­
stnych zakupów we fabrykach bielskich.

Jfcf,
”  O

— Z sesji m agistratu . Na wczorajszej 
sesji m agistratu odby:ej pod przew o­
dnictwem  prez. i-nż Brzozow skiego 
om aw iano 5 sp ,-aw  em erytalnych, 
spraw ę przedłużenia d iu b n y c h  dzie­
rżaw  w  Żubrzy i Pasiekach Zubrzyc­
kich, nadto l i  konsensów  budow la­
nych, dalej om awiano sp raw y kanało­
we, drogowe i ealy  szereg spraw  skar 
bowyoh. w  dalszym  ciągu om aw iano 
sp raw ę retaksacii recept na leki db

ubogich i miejskich instytucji dobro­
czynnych W końcu przyjęto  kilka osćib 
do zw iązku gm iny i udzielono kilka 
subwencji kulturalno ośw iatow ych.

— Zużycie w ody z centralnego w o­
dociągu. W  niedzielę, dnia 30 uib. m. 
1931 przy  tem peraturze najniższej 13‘0 
i najw yższej 16‘0 przy opadzie 0 mm. 
zużyto 18.686, m. s. w ody; dnia 31 ub. 
m. 1931 przy  temp. najniższej 9‘3 i naj­
w yższej 17*2 przy  opadzie 0 mm 
22 627 m. s. dnia 1 bm. przy  temp. naj­
niższej 11*5 i najw yższej 16*2 przy opa 
dzie 4‘1 mim 22.838 m. s., dma 2 bm.

'p r z y  temp, najniższej 11‘3 i narw yższej 
20‘9 p rzy  opadzie 0 mm. 23 404 m. s„ 
dnia 3 bm. p rzy  tem p. najniższej 12‘7 
i najw yższej 22‘1 p rzy  opadzie 0 mm 
23,306 m. s„ dnia 4 bm. p rzy  temp. naj­
niższej 14‘2 i najw yższej 22*8 p rzy  opa 
daie 0‘3 mm 24.671 m. s„ dnia 5 bm 
orzy terno, najniższej 14‘5 i najw yż­
szej 23*9 przy  opadzie 0 mm. 23.985 m. 
s„ a w  niedzielę, dnia 6 bm. przy  temp. 
najniższej 9‘5 i najw yższej 18*3 przy 
opadzie 0 mm. zużyto 20 871 m. s. w o­
dy.

— Dentysta Z. L Kremer powrócił
i przyjm uje ul K ochanowskiego 16.

4161
— Sędziowie przysięgli. Z powodu 

naw ału soraw  w  październiku odbę­
dą się roki dwu ław  sędziów przysię­
głych. Do VII. nadzw yczajnej ław y. 
której roki rozpoczną się 19 paździer­
nika zostali w ylosow ani: Adamski Ma 
rjan, urz. Banku cukrown., A xelbrad 
H erm an, w ł. m łyna. Bachow ski Stani­

sław , st. kanc. M agtu, Burkanow icz 
Kazimierz przem ysłow iec, Elach W ik­
to r em, st. radca skarb., Gabel Józef 
prok. BanKu hipot., G ryziecki M arjan 
em. radca M agtu, dr. Halpern Józef, 
dyr. Banku dysk. war., H orodysk iF r. 
Ziemianm, Kapuściński Jedlicz Józef 
ref. M agtu, Kostecki Zdzisław  inż„ dyr 
zw iązk, Jajcz., Kowalski Jan em. ppłk 
W . P„ Lenartow icz Stefan em. radca, 
N euwelt Rudolf przem ysłow iec, Niem- 
czew ski W ładysław  dyr. dóbr fund. hr. 
Skarbka, Ocharski Kazimierz st. rad ­
ca M agłu, Paw likow ski Zdzisław  nacz. 
w ydz. T. W . Sam orz., P io trow ski O- 
skar inż. instal., F ropst Leon kupiec, 
R adzikow ski S tanisław  em. urz. woj., 
Rejm ański Zygm unt em sędzia okr., 
Rozw adow ski W iktor em. pułkownik, 
Schm idt Karol em. radca skarb.. Si­
w ak  Juljusz ppłk., S łuszkiew icz R o­
man inżynier, dr. Sm o’ka W ładysław  
em. sędzia, dr. S ternszus-Sianiew ski 
M ichał em. płk., Szaw alski M arek Zy 
gm unt em. płk., Szypajło  Mikołaj urz. 
Banku przem., Zygm untowicz Zygm. 
em. podpułkownik.

P rzysięg li z Lsty dodatkow ej: Chw a 
stow ski M ieczysław  inżynier, Ciecha­
nowicz Leonia inżynier, T yka Józef 
urz. Tow. Naft. Małop., W itw icki T a­
deusz em. w izyt, szkół, Goldstein Mak 
sym iljan prok. Banku dys. w arsz., In­
żynier Jaciów  Stefan adj. leśny, Drze 
wieki Michał w ł. rea 'nosci, Fux Feliks 
urz. w arsz . Tow . Ubezp., Hilibricht 
Alfred kontr. Okr. U rz. Ziem., Hoff­
man W ładysław  urz. Tow . Naft. Mat., 
Jaw orow ski W ładysław  em. nacz. są­
du, Kuchar W acław  przem ysłow iec, 
L indenberger Zygmunt w ł. realności, 
M arkiew icz Jan insp. lasów  państw ., 
M eraviglia-Crivelli F ranciszek  em. gen 
brygady .

— W ycieczka Polaków z Slaska cie­
szyńskiego w e Lw ow ie. Zgodnie z za­
pow iedzią Radja Polskiego, gościła 
w e Lw ow ie w ycieczka w liczbie około 
40 osób. Polaków  z M acierzy Polskiej 
Ś ląska cieszyńskiego (po stronie Cze­
chosłowacji) ze w spółudziałem  lw ow ia 
mna p. Jana Achmana, por. rez. W . P„ 
legionisty, redaktora  „Nasz kraj" i 
.P ra w o  ludu" na ś iąsku  i w Czecho­
słowacji. Mile widziani goście oddali 
hołd poległym Obrońcom Lw ow a, 
zwiedzili zabytki i miasto, oraz T arg i 
W schodnie, poczem zaproszeni w  dro­
dze pow rotnej ao zakładów  przem ysło 
w ych hr. Potockiego, odjechali do Łań 
cuta i

— Magazyn pościeli R. D r ż a ł a ,  
Lwów, Chorążyczyzna 5, poleca kołdry 
i m aterace po najtańszyoh cenach, — 
przerabia ko łdry  po 6 zł„ m aterace po 
8 zł. 4031

— D ~
— Ludzie-kruki. Ledw o przebrzm iał 

p ierw szy  gw ar wokół domu zam ordo­
wanego Rudolfa K oszyczka przy  Dro­
dze lubieńskiej bocznej, gdy już zw y­
rodniałe jadnostki postanow iły żero­
w ać na cudzem nieszczęściu. 34-letni 
Józef Reguła (Pełtew na 43) i 40-ietni 
M ardn Duda (Kleparów) uzbrojeni w 
odpowiednie narzędzia w ybrali sie na 
w ypraw ę złodziejską do opieczełow a-

, tiego m ieszkania K oszyczków  Nie wic 
j dzieli iednak o straży  policyjne’*, pilnu­

jącej miejsce zbrodni i dzięk i temu wpn 
dli w  ręce spraw iedliw ości.

— Gdy mężczyzna chce zamieszkać 
z kobietą... Jan B rodkiew icz (Domsa 
7), obiecując K rystynie G obeb.aw slccj

l (Kasztelańska 8), że z nią zamieszka, 
w yłudził od niej garderobę i 300 zł. na 
potrzeby  wspólnego gniazdka, następ 
nie uciekł i w iecej nie wrócił.

— Czyje klucze? Na pi. B ernardyń­
skim znaleziono pęk kluczy (9 sztuk) 
Zdeponowano je w  IV-tym Komisarja - 
cie P . P .

— Nieuczciwi piekarze. 7a w ypiek 
chleba o mniejszej w adze zostali pocią­
gnięci do odpow iedz’ainości następują­
cy  ruokarze: W acław  K irschanger (ul. 
Szewczenki 1), Adam Zieliński (Koch- 
m anal. Kleparów) i Jan Berlik, (Syg- 
niówka Mała).

l i t o  c h c e  m i e  z a p e w n i o n y  e g z y ­
s t e n c j ę  n a  d z i e ń  j u t r z e j s z y ,  n i e c h  
k u p n i e  t y l k o  w y r o b y  t ; r a j o w e y »  
p r z e m y s ł u
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Dożynki regionalne w  Ło w ic zu .

W Łowiczu odbyły sl© '-©prezentacyjne 
dożynki rr 3-r>mlne, zorganizowane p^zez 
Zarząd Główny Związku M łodzieży Lu­
dowej. P c  pąt ożeństwi© w  prastarej ko- 
.egjacie łowickiej barwny korowód w str o  
jacłi i o wiek przeszedł do Swkofy Rol­
niczej na Blichr pod Łowiczem, gdzie od­
była się w łaściw a ceremonia dożynek. 
Przem ówienie uowitalne w ygłosiła  przed 
mikrofonem Polskiego Radja przodownica 
orszaku, składając na ręce prezesa Zw. 
Młodzieży Ludowej, dr. Polakiewicza, w ie  
uie.c ze zboża. Po odpowiedzi wicemar- 
szaika dr.  ̂ Polakiewicza poszczagólue de- 
iCEacie wśród śpiew ów  i dźwięków ka- 
, ełi_ udowych składały na ręce starosty 
łowickiego W ięckowskiego, jako gospo­
darza powiatu, w ieńce. Na ilustracji na- 
szei widzimy u góry grupę uczestników  
i uczestniczek dożynków z wieńcami zbo­
ża, u dołu, przodownicę przemawiającą 

przed mikrofonem.

Mocne d y ż u r y  a n te k .
Codziennie od niedzieli 6 w rześnia do 

soboty 12 września mają nocny dyżur 
następujące apteki: H. Błądzińskiego
przy uL Łyczakowskiej 57. M. Cttingera 
przy pl Gołuchowskich 14, Sz. ttaya 
Pizy ul, Kazimiei zowskiej. O. HeUmanna 
Przy ul. Kopernika. . Kajetanowicza przy 
ul. Słonecznej 1. J Kaniewskiego przj ui. 
L. Sapiehy. M, Krzyżanowskiego (Miko- 
lascha) przy uL Kopernika 1, J. Kurk'ewi- 
cza przy pl. Jnji Brzeskiej 4, R. Kurz-o- 
cka przy ul. Krakowskiej 26. J. Kwartnera 
p. zy ul. Zamarstynowskiej 54, A. Marko­
wicza przy ul. Zyblikiewicza 50. M. Ober- 
lendera przy ul. Piekarskiej 25. J. P ilew ­
skiego przy ul. Akademickiej 25. J. Pine- 
lesa w Rynku 18, J. Puratyńsklego przy 
pl. Bernaic ńskim 1. B. Scheinbacba przy 
ul. Gródeckiej 30. S. Sommersteina przy 
4 Janowskiej 52, O. Teneckiego przy uL 

Zielonej 33. J. Zarzyckiego p izy  ul Żół­
kiewskiej 71 J. Zeryg'-ew icza przy ul. Ja­
giellońskiej 12 . K. Zygmuntowicza przy ul. 
Gródeckiej 84. J. Reissa w Zamarstynowie.

Stale dyżury nocne maja apteki: M.
Eitingera przy pl. Goluchowskich 14. Sz. 
Haya przy ul. Kazimierzowskiej. K. Kale- 
tanowicza przy ul. Słonecznej 1, M Krzy­
żanowskiego (Mikolascha) przv ul. Koper­
nika 1, J. Kwartnera przy uL Zamarsty- 
nowskiej 54, S. Sommersteina przy ul. 
Janowskiej 52.

1 ruchu jwydawnitzpno.
4 „Peo\viaJk“. U kazał się num er 7 

(10) miesięcznika „Peow iak", pośw ię­
cony siedem nastej rocznicy w ym arszu 
Kadrówki. Na bogalą treść  tego dosko­
nale rozw ijającego się pism a składają 
się: znakom ity u tw ór W acław a Siero­
szew skiego pt. „U rok M orza“, gdzie w  
poryw ającym  i zw ięzłym  opisie wielki 
p isarz  daje barw ny w ykład dziejów 
polskiego Bałtyku. Dalej a rtyku ł z cy­
klu „Konstytucja*1 L. J. Dąbrow skiego, 
szereg  kary k a tu r Zdzisław a Czerm ań- 
skiego, w iersz Edw arda Słońskiego, 
dokładna relacja z X-go zjazdu Legio- 
m stów  w  Tarnow ie, ciekaw e artyku ły  
i opisy daw nych prac P . U W ., Kro­
nika i moc w iadom ości, i. lędzy inaemi 
L lista Peow iaków , odznaczonych 
K rzyżem  Niepodległości.

Nutnei bogato ilustrow any ; napra­
wdę ciekaw y przedstaw ia duz© w ar­
tość este tyczną i w zbudza szczere za- 
in-eiesow anie.

Adtes A dm inistracji: W arszaw a, W  i 
tłok :2 . teł. 09a-5o, Cena num eru 75 gr,

Decydująca sładjum śledztwa 
w  iprawie zamordowania i  p. T . Hofówki.

Warszawa, 8 w rześnia. (B) „Iskra" 
Iowiaduje się, że  śledztw o w  sp raw :e 

m ordu, dokonanego w  Truskaw cu na 
osobie ś. p. T ad. Hołówki jest z nie­
słabnącą energją nadal prow adzone i 
w  tej cnwili znajduje się w  stadjum 
decydującem  dla jego w yników . Z u- 
w agi na ten w łaśn ie  stan  śledztw a nie 
mogą być  ujawnione żadne szczegóły 
akcji w ładz bezpieczeństw a i sądo­
w ych. Opinja publiczna w inna z zaufa 
niem oczekiw ać zakończenia śledztwa, 
k tó r ego rezu lta ty  będą jej niechybnie 
podane do wiadomości.

Lw ów , 9 w rześnia.
W czorajsze „Diło“, przynosząc w ia­

dom ość o ostatnich rew izjach i a re ­
sztow aniach w śród  Ukraińców, podaje 
szereg  nazw isk osób osobiście zainte­
resow anych. I tak  — w edług „Diła‘‘ — 
zrew idow ano ks. S tefana O nyszkiew i­
cza w  Kuprow icach S tarych  (pow. 
rudecki), także studenta teologii Tom a 
szew skiego i abiturienta gimnazjum s 
S tachow icza.

A Komarnie aresztow ała  policja 11 
osób, a m ianowicie: A. P eruna stud. 
med., O. P eruna m ontera, M. R adow i- 
cza mag. p raw , I. Radow lcza urzęd. 
kooperatyw y, W ł. Łeńca stud. med.,
I. L iszczyńskiego stud. praw , M. Se- . 
niutę stud. med., I. Sorokow skiego

(Telefonem od naszego Korespondenta).

abs. fil., O. Kohuta abs. glmn., L Dri- 
m ałyka abs. gimn., m ieszczanina R. 
Kafym ona. Podczas przeprow adzonej 
w  m ieszkaniach w spom nianych osób 
rew izyj znaleziono w iele m ateriału ob 
ciażajacego, k tó ry  skonfiskowano.

W  Bóbrce rów nież przeprow adziła 
policja szereg  rew izyj i aresz tow ała
S. Kociumbasa, P . Pankiew icza, urzęd. 
„P rośw ity" A. Kozakiewicza, A. Bod- 
nara, I. Kociumbasa, W . M ichałkiewi- 
cza i S. Rudnego. A resztow ano rów ­
nież Iw ana i W łodzim ierza H arbuse- 
w iczów , W . W asy ły k a  i kilka innych 
osób z pow iatu.

Z Sam borskiego donoszą, że poheja 
przeprow adziła rew izje w  m ieszkaniu 
W . Stupm ckiego abs. p raw  w  H-orody- 
szczu, którego aresztow ano. W  Luto- 
w iskacłi na skutek w yniku rew izji u 
Sileckiego aresztow ano syna tego An­
toniego. Rów nież przeprow adzono re­
wizję w  m ieszkaniu m atki jego, k tóra 
m ieszka w  Sam borze.

W B orysław iu  aresztow ane O. Pod- 
góreckiego i M. T urasza stud. praw , 
W . Suszkow a urz. pryw ., S. Nikle- 
w ycza, M. Podhorodeckiego i M. Su­
szkow a — robotników . W  M raznicy 
aresz tow ano  M. A ndruszkow a, M. Ko- 
b łyka  i I. Kuniewa; w Dubiczach 
m. in. M. Hapkałę, urz. P . H orodyskie 
go i M. P etryk iew icza  stud, praw , D.

H ernykiw nę prof. Instyt. Muz., w Tu- 
stanow icach: I. Zarzyckiego dyr. Pow . 
Sojuza Koop. R. Popiela, mgr. fil. J. 
W ołoszyna, I. Romaniuka, oraz siostrę 
jego, J. Terleckiego, I. H aw rytow a, J. 
H aw ryłow a, M. Zaryckiego i S. U ni­
ską — w szystkich  studentów .

Pozatem  aresztow ano kilkudziesię­
ciu ich tow arzyszy , k tórych  osadzono 
w  więzieniu borysław skiem .

ULICA T. HOŁÓW KI W  BORYSŁA­
WIU.

B orysław . 8 w rześnia. R ada miejska 
na posiedzeniu dziesiejsze-m potępiła 
mord skrytobójczy, popełniony na oso­
bie posła ś. p. Tadeusza Hołówki i n- 
ehw abła jednom yślnie nazw ać dotych­
czasow a ulicę Trti-skawieoką ulicą T a­
deusza Hołówki.

JABŁCŃSKł I P :Ą T KOWSKI W Y PU ­
SZCZENI NA W OLNOŚĆ.

W arszaw a, 8 w rześnia. (PAT.) P rze
kazani przez w ładze łotew skie w ła­
dzom polskim Jabłoński Jan i P ią tkow ­
ski Józef zostali w dniu dzisiejszym  
w ypuszczeni na wolność, no zbadaniu 
przez w  Jadze śledcze, k tóre  nie stw ier 
dzdły udziału ich w jakichkolwiek prze 
stępstw ach  politycznych ani krym inal­
nych.

Z SALI SADOW EJ.

S c h a d zk i k o m u n is tó w  w  tę s k n ic a c h .
p a ;tja  kom unistyczna w idząc, ze 

girunir usuw a się jej pod nogami, ilość 
zw olenników  topnieje — chw yciła się 
innej tak tyk i w  działalności. Oto s tara  
się opanow ać legalnie pi aoująee zw iąz­
ki i partje. P o  Sekobie przyszła kolej 
na P P S . lewicę, U tw orzono przy niej 
partję  „czerw oną", która, jak stw ier­
dziły w ładze b y ła  czysto  kom unisty­
czna’.

Z ebraw szy m ateriał dow odow y w ła­
dze bezpieczeństw a p rzystąp iły  do 
częściow ego likw idow ania P,PS. lewi­
cy. Mimo to w  niektórych zw iązkach 
udato się komunistom zm ylić czujność 
w ładz  i działać intensyw nie w  Mało- 
pnlsce W schodniej. W  styczniu br. 
pojaw iły  się w  D m ytrow icach i sąsie­
dnich wsiach odezw y kom unistyczne, 
podburzające do w zgardy  i n ienaw iśd  
w szystkiego co polskie, w zyw ające  do 
oderw ania od państw a ziem w scho­
dnich itp. P od  odezw ą podpisany był 
lw ow ski kom itet P . Z. U.

Źródło tych  odezw  znaleziono rze­
czyw iście we Lwowie, a. rozszerzał je 
w  D m ytrow icach Michał Horbal 2S-le- 
tni zarobniiK.

W  niedługim czasie aresztow ano 
spólników jego a to A leksandra P o ­
chmurnego 30 letniego zarobnika, B ro­

nisław a Łotockiego 24-letniego czela­
dnika rzeźniokiego i Antoniego P ału - 
biaka 30-letniego pomocnika drukar­
skiego, w szystk ich  zam ieszkałych we 
Lwowie.

H orbal zeznał, że odezw y dostał od 
Pochm urnego na zebraniu bezrobot­
nych na pl. C łow ym . Tam  poznał ró­
w nież Łotockiego i Pałubiaka.

Komuniści zbierali się w  parku  Łyoza 
kowskiim, poczem  udaw ali się do Le- 
sienic, gdzie w  lesie otoczonym  stra ­
żą zaznajam iano ich z akcją w y w ro ­
tow ą. M ówiono tam  o sabotatżlach, ni­
szczeniu przew odów  telefonicznych i 
telegraficznych a naw et o napadach 
na mnicisize oddziały  w ojskow e.

P rz y  aresz tow anych  znaleziono 
m ro stw o  m ateriału  obciążającego.

W czoraj stanęli oni p ized  sądem  
przysięg łych , oskarżeni o zdradę głó­
w ną.

R ozpraw ę prow adził s. o. Jagodziń­
ski, askarfział urok. M inasowiez. b ro ­
nił1 dr. Pawęcfc. i dr. Szew czak.

Po przesłuchaniu szeregu św iad­
ków, p ierw szego z oskarżonych ska­
zano na 8 m iesięcy, a drugiego na 1 
rok ciężkiego w ięzienia za zaburzem e 
spokoju społecznego, pozostałych 2-ch 
zaś uwolniono od w iny i kary .

Co ze zn a je  ż e n a -n w d e r  czyni?
CZY I DLACZEGO KOSZYCZKOWA KŁAM IF?

A resztow ana w  parę  godzin po zbro- 
c ni Anna K oszyczkow a, zachow uje się 
do tej chwili zupełnie spokojnie. Jest 
tylko trochę zdenerw ow ana i zm ęczo­
na. Z nerw ow em  drżeniem  ust składa 
zeznania.

W  zw iązek małżeński z Koszycz­
kiem w stąp iła  w  r. 1919. Był on w tedy  
sierżantem  4 pp. leg. Pożycie ich było 
już od dnia ślubu nieznośnie przykre. 
Rudolf Koszyczek ugania! w ciąż za 
nrzygodam i milosnemi, zaniedbując żo­
nę. Za nadużycia służb,owe sąd woj­
skow y w Przem yślu  w  r. 1925 zdegra­
dow ał go i w ykluczył z armii. Kuszycz 
kowie przenieśli się do Lw ow a i tu  śp. 
Rudolf w  r. 1927 otrzym ał w  MZŁ. po- 
sadę  konduktora tram w ajow ego. Nadal

u trzym yw ał kochanki: panny' i m ężat­
ki Zapadł w tedy  na ciężką chorobę i 
nabaw ił jej żonę.

W  niedzielę, poprzedzającą zbrodnię, 
K oszyczek by ł zły  i o byle głupstw o 
aw antu row ał się, rzucając przedm io­
tami. W ieczorem  groził żonie śm iercią, 
obiecując jej „zrobić harakiri". Po łożył 
się spać osobno, w  kuchni.

Rano po w ypraw ieniu  m ałego sy n ­
ka do szkoły. Rudolf K oszyczek w  
pew nym  momencie w yjął wyostrzony* 
nóż kucnenny z pod poduszki, zaklął l 
rzek ł: „Teraz ci zrobią koniec". W  o- 
bronie w łasnego życia K oszyczkow a 
ugodziła go w  skroń żelazkiem, potem 
jeszcze zadała mu kilka ciosów nożem, 
który upadł z, ieM  ugodzonego Rudol­

fa na ziemię Szczegółów  tesic momen­
tu K oszyczkow a nie przypom ina sobie, 
nie pam ięta też, dlaczego tak postąpiła.

Zeznania K oszyczkow ej nie w y trz y ­
mują zestaw ienia z orzeczeniem  komi­
sji lekarsko -  sądowej. Ułożenie. zw łok 
śp. Rudolfa w ykazuje w yraźnie, ż» 
m ord dokonany by! podczas snu. Nie­
m a naim niejszycn śladów  walki. Zre­
sz tą  awłoTri b y ły  ostygłe od w id u  go­
dzin i w edług diagnozy lekarza, zabój­
stw o  zostało dokonane jeszcze w  nocy,

NOWY SZCZEGÓŁ AFERY.
Spraw ozdaw ca „Słow a Polskiego" 

w  rozm owie z kolegami śp Rudolfa 
dowiedział się o nowym  szczególe 
spraw y. Mianowicie zam ordow any bio­
rąc na 1 w rześnia br. sw oją gażę w y c 
raz ił się: „Już ostatni raz  biorę pienią*- 
dze. 15-go przyjdziecie na mój po*- 
grzeb". Interlokutor spraw ozdaw cy 
tw ierdzT, że słow a te  odnosiły się za­
pew ne do zam iaru K oszyczka zabicia 
żony, i do ew entualnej kary  za zabój­
stw o.

Now y drapacz chmur w  N. Jo rk u *

Przed kilku dniami otwarto w  Nowym  
, Yop- u w  dzielnicy finansowe] w  sposób 
bardzo urocz3rsty nerwy gmach „City. 
Bant Farmers liu s*  B-uildmg". Gmach ten 
c  w ysokości 230 mtr. posiada 54 pietra. 
W gmachu tym, który składa się w łaści­
w ie  z cąłego komoleksu domów, mieszczc 
się biura „City Bank Farmers Trust Com- 

c a a r - i -N attenil City".
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Kron kg jarosławska.
( = )  Przed wyborami uznpełniaiące- 

m; do rady miejskiej. Czynności przy­
gotow aw cze do w yborów  uzupetniają- 
cycir do rady miejskiej, króre prawdo­
podobnie odbędą się ju ż  w połowie 
października br., zostały niemal jugS 
ukończone. Listy wyborców będą w  
najbbższych dniach w yłożone do w g!a 
du. W e wszystkich ozterech kołach 
wynosi ilość uprawnionych do głoso­
wania około 13.000, z której to cyf^r 
przypada około 8UOO na IV. kolo.

Jest prawdopodobnem, że dojdzić 
do kompromisu, na podstawie którego 
ułoży się jedną listę kandydatów, a 
tcm satnem uniknie się niepożądanej 
walki i kosztów walki względnie agi­
tacji wyborczej.

Z nowvch ludzi, którzy wejdą do r. 
m., wymieniają m. in. Kazimierza Ba­
kalarza, w ł. nowootwartej fabryki be­
konów, adw. dra jedlińskiego, adw. 
dra Schorra i in.

Uczczenie wybitnego nedagcga-oby- 
watela. Dowodem wielkiej i zasłużo­
nej popularności solenizanta był bar­
dzo uroczysty obchód imienin dyr. II. 
giinn. państw, p. Bronisława W śn io-  
wskiego, który zaskarbił sobie po­
w szechny szacunek i poważawe nietyl 
ko u grona nauczycielskiego i młodzie 
ż y  lecz także u kulturalnych sfer nasze 
go grodu. Dyr. W iśniowski jest bo­
wiem w zorow ym  dyrektorem i przefo 
żonym. biorąc zaś w ybbny udział w  
pracy oświatowej i społecznej jest w y­
bitnym działaczem i g!osicie’ein nowo 
czesnych haseł pracy obywa reckiej, 
której celem jest ugruntowanie mocar­
stw ow ej potęgi naszego Państwa.

Złodziejska banda cygańska i jej 
herszt „Wóit“ bandy cygańskiej, któ­
ra, rozdzieliwszy się ze w zględów  tak­
tycznych, rozbiła sw e namioty na 
przedmieściu oraz w P iw loslow ie. 
zasiadł przed sądem tutejszym pod za­
rzutem kradzieży. Dłuższy czas uda­
w ało się cyganom kraść na lew o i 
prawe, przyczem cyganki „wykłada- 
Iy“ karty, przepowiadając najpiękniej­
szą przyszłość i najbogatszego męża 
każdej służącej.

Niespodzianie jeanak w szystko się 
urwało. Wójta złapano na gorącym  
uczynku wielkiej kradzieży siana. 
R ojpiaw ie przysłuchiwał się cały  
obóz cygański, kióry był zadowolony, 
że naczelnik za działalność złodzieiską 
wszystkich cyganów zasadzony został 
tylko na miesiąc więzienia

Wagon w mieszkaniu.
m°m ~   " 1

I I  |:J ^ ff  x s S l^ N

N iezw ykły v.yj>adek kolejowy w ydarzył 
się przęd k iku dniami w  porcie rumuń­
skim Coastanza. Przy przesuwaniu pocią­
gu kilka wagonów wskutek nieostrożności 
maszynisty uderzyło w  zaporę i zn iszczy­
ło ją. Jeden z  w agonów  spadł na dach 
położonego w  pobliżu domu, przebił go i 
wpadł do pokoju, zatrzymując się w  odle­
głość, 20 cm. od łóżka, w  którym spał 

właściciel mieszkania.

POPIERAJMY CELE 
TOWARZ. SZKOŁY L UDOWEJ.

Międz^kiuboM regaty żeglarskie w U/raawipc

W ubięglą niedziedę odbyły się aa Wiślr i dzimy osadę jednej z łodd . ' torąoed ucziar 
Mlędzyklubcw*- F  ega ty Żeglarskie przy I w  regatach.
;dzi?ię 48 łodzi. Na ilustracji naszej wi- I

ZŁ SPORTU.

Międzynarodowy turniej tennisowy c mistrzostwo Polski.
Wczoraj rozpoczęły się w  W arsza­

w ie pierwsze w  Polsce międzyiu rodo 
w e zaw ody tennisowe o mistrzostwo 
Polski

M. in. w  turnieju biorą udział nastę­
pujący tennisiści: Z Austrji hi. Bavo- 
rowsky, wicem istrz juniorów Niemiec, 
gracz, który dwa lata temu pokonał 
na Semmeringu Maxa Stolarowa. Na­
stępnie zgłosił się Eijerman, trzecia 
rakieta Austrji, znany już z wielu tur­
niejów w  Polsce. Do W arszaw y przy 
bywają również dwaj młodzi W ęgrzy  
F eienczy  i Straub, austriak Brosch, ju 
gosłowianie: Milavanovicz, Szeleketin 
sky, Radotanovicz, Konjovicz oraz mi 
strzyni Czechosłowacji p. Deutsch, w  
której Jędrzejowska bedzie miała bar­
dzo trudną do pokonania przeciwnicz­
kę.

Z graczy polskich biorą uaział wszy 
scy  nasi najwybitniejsi tenisiści. A 
w ięc mistrz Polski Ignacy Tłoczyński, 
bracia Stolarow, Wittman, Hebda, Ku 
char, Popławski, Andrzejewski, Ho- j 
rain. Liebling, a z pań Jędrzejowska, | 
Volkmerówna, Dubieńska i Rudowska.

W arszawa. 8 września (PAT.) We 
wtorek w  pierwszym  dniu międzyna­
rodowych mistrzostw Polski, rozgry­

wanych na kortach Legii padły wyniki 
następujące:

Make Stolarow pokonał iugosłowia­
nin a Szelakatyńskiego w' stosunku 2:6, 
6:0, 6:2, 6.0; Neumar.nówma pokonała 
po zaciętej walce Raciborska 7:5, 6:4. 
Popławski zw yciężył łatwo Milanowa 
6:4, 6:4, 6:3. Tłoczyńsk’ bez trudu u- 
porał się z Parnowskim 6:3, 6:0, 6:3.

SUKCESY JĘDRZEJOWSKIEJ W BU­
DAPESZCIE.

W  ramach międzvnarodowycl mi­
strzostw  tennisowych, rozgrywanych  
w Budapeszcie, nasza reprezentacja u~ 
zyskala w  poniedziałek wyniki nastę­
pujące: Gra pojedyncza pań: Jędrze­
jowska pokonała rumunkę Lisowitz w  
stosunku 6:1, 6:0. W  grze podwójne! 
panów, para Kehrling (W ęgry) i Szaef- 
fer (.Jugosławia!' pokonała garę W itt­
man (Polska) i Dzia.romsky (W ęgry) w  
stosunku 6:2, 5:7, 6:0. W  grze podwój­
nej panów Jędrzejowska z niemką El- 
senmenge pokonała parę węgierska 
Varga — Siposz. W  następnej run&zic 
Jędzrejowaka — Eisenmenge pokonała 
parę węgiersko - niemiecka Maaaz — 
Lichtig w  stosunki' 6:1, 6:3.

U R O N I U A  S P O R T O W A .
PIŁKA NOŻNA.

Stan zawodów o wejście do Ligi 
przedstawia się nasiępująco:

W  pierwszej grutne na czele w ysu ­
nął się ŁTSG. 2 gry, 4 pkt., st. br.7:0.
2) Legja (Poznań) 2 gry, 4 pkt., st.br. 
10:2. 3) Gryf (Toruń) 2 gry, 0 pkt., st. 
br. 2:7. 4) Skra (W arszawa) 2 gry. 0 
pkt., st. br. 1:10.

W  drugiej grupie prowadzi chwilo­
w o Radomskie Koło Sportowe 2 gry, 
4 pKt., st. br. 6:3 Drzed mistrzem Kra­
kow a Podgórzem 2 gry, 0 pkt., st.br. 
3:6. Naprzód — Lipiny, niewątpliwie 
najsilniejszy klub w  tej grupie nie bie­
rze jeszcze udziału w  rozgrywkacn.

W  trzeciej grupie na pierwszem miej 
scu znajduje się mistrz okręgu wileń­
skiego 1 p. legj. 1 gra, 2 pkt., st. br. 
2:0. 2) 82 pp. 1 gra, 2 pkt., st. br. 3:2.
3) 76 pp. 1 gra. 0 pkL, st. br. 2:5.

W  czwartej giupie mistrz okręgu 
lwowskiego Rewera prowadzi w  ta­
beli 2 gry, 4 pkt, st. br. 7:1, 2) 22 pp. 
(Siedlce) i gra, 0 pkt., st. br. 1:2. 3) 
WKS (Równe) 1 gra. 0 pkt., st. br. 0:5.

Program naibliższych zawodów o 
mistrzostwo Ligi jest następujący: w e  
Lw ow ie: Czarni—W isła, w  W arsza­
w ie: W arszawianka—Pogoń, Polonja 
—Legja, w  Krakowie: Garbarnia—
Warta, w  Łodzi ŁKS—Ruch.

W dniu 20 b. m. odbędą się zawody 
międzymiastowe Lw ów —Śląsk o pu~ 
har „Sportu1*.

L. Z. O. P. N. wobec niezastasowa- 
nia się do zarządzeń komunikatu Za­
rządu nr. 19 z 14 sierpnia b. r. p. 5) 
zaw iesił sie z dniem 8 b. m. nastęnu-

jące kluby: Klasa A: Czarni (Lwów), 
Hasmonea (Lwów), Rewera (Stanisła­
w ów ). Ukraina (Lwów), Il-gi Sokół 
(I .wów), Lechja (Lwów), Świteź  
(Lwów) i szereg klubów B i C klaso­
w ych. Odwieszenie nastąpi automa­
tycznie z dniem wpłacenia należyto- 
ścl.

LEKKA ATLETYKA.
Dziesiecioboj lekkoatletyczny o mi­

strzostwo Polski odbędzie się w e Lwo i 
w ie w  dniach 12 i 13 na boisku Pogoni, j

Bieg 3 km z przeszkodami o mistrzo j 
stw o Polski odbędzie się 13 września 
b. r. w  Przemyślu.

KOLARSTWO.
Zawody kolarskie dla zawodników  

szosow ych na torze ziemnym organi­
zuje R. K. S. dnia 13 września o godz.
9 rano na torze boiska R. K. S. na 
Bogdanówce.

TENNIS
Mistrzostwa tennisowe Tarnopola

zostały rozegrane ub. niedzieli. W grze 
pojedyńczej panów w finale „Alski“ 
bije „Dawidowicza'* 6:4 1:6 6:2 8:10 
6:4; w  nnale gry pod mej mieszanej 
P?ra „Alski“, Zaliwsu.. --o/ycięża w  o. 
Kotowicza i Uminowict^wnę, w  fina­
le gry podwójne5 panów Jasiński i 
Zylbert biją Kubrycką i Herbsta 6:3 
7:5 6:1.

ROZMAITOŚCI.
Dowództwo Okręgu Ko-pusu Nr. VI.

w t Lw ow ie podaje do wiadomości klu

oów, że nocząw szy J i  7 Em. pomoc 
Oki Urzędu W ych. Fiz. udzielana, klu 
bom będzie się wyrażała: a) w  w yda  
waniu zniżek po stwierdzeniu koniecz 
ności wydania przez Okr. Związki, a 
nie jak dotycnczas wprost na zapo­
trzebowanie klubów; b) sprzęt wf. w y  
pożyczany będzie w  tej samej drodze 
i tylke w  miarę posiadanych zapasów:
c) dronne kw oty na nagrody będąroz  
dzielane po porozumieniu się z odno­
śnymi związkami. — W ydawanie zni­
żek będzie się odbywało codziennie od 
godziny 13 do 14 w  Okręgowym Urzę 
dzie WF. i PW . Zgłoszenia należy po 
uawać przynajmniej na jeden dzień 
wcześniej

Prcgram radiowy.
Środa, 9 września.

Lwów (381). Godz. 11.58: sygn ał czas-u 
z Obsei w.itoróam Astronomiczne®'' w  War 
sza/wie, belmał z w ieży Mariackiej w  Kwi­
kow ie 12.05: Odczyt amie programu na 
dzień bieżący. 12 .1 0 : Konoert z plyr rra- 
mcfonowych, 13.10—13.20: Urz. komunikat 
Państw. Instyt. Meteorol. 13.20--14.50: 
P>rzerwa 14.50: Komunikat gospodarczy. 
15.10: P ły ty  gramofonowe. 15.25: ..Prze­
s ia ć  o staw ch  wydawnictw". 15.45: Lw. 
kącik barce'ski. 16.00: P łyty  g  amofono.. 
we, 16 15: Felieton pt. „Biały wód C zęi-  
wonoskóm yeh lndjan‘‘. w ygł kip* Lepetc- 
to. 16.30• M uzyki z płyt gramofonowych. 
16.50: Radiokronika. w ygł. p. dr. Marjan 
Stępo cyski 17.10. P iyty  gramofonowe 
17.35: Odczyt pt. „Tam gdzie była Redu­
ta Ordona”, w ygł. mir. Adam Englert. 
18.00: Koncert popołudniowy w  w ykona­
niu orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozimm- 
skiego. Muzyka operowa. 19.00: Rozmai­
tości. 19.20: Kom Tcw . do Zachęty Ho- 
dowl-i Kon5 w  Polsce. 19.25: „W ytwórczość 
krajowa a społeczeństw o”, w ygł. inż, St. 
Bieńkowski. 19.40: Skrzynka poc z'owa
roln'cza — korespondencję bieżacj omówi 
inż. W acław Tarkowski. 19.55: Urz ko- 
mnikait Pańsitw. I:istyt. Meteorck 20.00: 
Prasow y Dziennik R adiów /. 20.10: Kom. 
sportowy I-szr. 20.15: Felieton pt. „Pa. 
noram i muzyk, ,vspófc~esnei'‘. wyg*, red. 
Mateusz Gliński. 20.30: Koncert lękk: iDu 
ety torte/piamowe) w  wykonaniu pp. Wlk 
tora Budzyńskiego i Tadeusza Seiredyń- 
Sidego 21.10- Kwadrans lltarada: Feliks 
Brodowski opowieść japońska pt. ..Liote”. 
2*K25: Koncert kameralny w  wykonaniu
W arszawskiego Kwartetu sm yczkowego. 
22.00: Felieton pt. „Kobieta w  Koranie”, 
w ygł. p. W acław Czosrowski 22.15: Do­
datek Jo Prasowego Dziennika Radiów. 
22.20: Komunikaty z Warszawy-. 22.25: 
Odczy/anie programu nr dzień następny. 
22.30—24.00: Muzyka lekka i taneczna.

Z GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, dnia 8 września.
Polar w obrotach prywatnych zł. 8.93.
W trans iitciach międzybankowych noto­

wano: N owy jork 8.9220—8.9250. Londyn 
43.36—43.40, Praga 26.42—26.46 Wiedeń 
125.35— 125.60. P a-yż  34.97—35.03.

Doiary zniżkują, przy obfitej podaży.
Na giełdzie akcyjnej zainteresowanie na 

dai skromne

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 8 września b r. (B) 

Na dzisieiszem zebraniu giełdy walu­
towej kurs dolarów wahał się w  gra­
nicach 8.92—-8.90‘50, przy tendencji 
bardzo słabej i przy braku odbiorców, 
Jest to zjawisko znamienne. Jeżeli we- 
źmie sie pod uwagę, ż e  w  okresie 
świąt żydowskich dolary gotówkowe 
są zw ykle poszukiwane i mają tenden­
cję zwyżkową.

W arszawa 8 września b. r. (B)
Ooroty dewizami mniejsze. Tendencja 
niejednolita. Banknoty dolarowe w o- 
brotach pozagiełdowych 8.91*75. Rube' 
złoty 4.78*50.

Dla akcyj tendencja mocna.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów dnia 8  września.

Na giefttói* zbożowe1 sytuacja bez zmia­
n y

Transakcje bardzo skromne,

PAMIĘTAJMY O CEU-CH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ.
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GOSPODARCZE
O ś ^ ia d r ^ n is  obecnego i b. ministra 
przemysłu i handlu o T e d a c h  Wsćti

Rada Nadzorcza Targów  . W schod­
nich, k tóra zwrócili?, się do obecnie u- 
rzędującego m inistra przem ysłu  j han- . 
dlu, jak też do b. m inistra tegoż reso r­
tu z zaproszeniem  do osomstego udzia 
tu w  uroczystości inauguracyjne; XI. 
T argów  W schodnich otrz m ała od

obu m inistrów interesujące z tej okazji 
oświadczenia.

M inister przem ysłu i handlu gen. dr. 
Ferdynand z a rz y c k l którem u przew ie 
kająca się choroba me pozwoliła 
wziąć udziału w tem święcie gospodar 
czem, dziękując prezesow i Rady Nad-
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zorczej inż B rzozow skiem u za ząpro- , „ L u trz e  test. 2c w łaśnie Lw ów  w 
szeńie, do podziękowania sw ego naw ią uzisiejszem położeniu gospodarczem  
zał następujące ośw iadczenie: ‘ P aństw a chce zam aiiilestow ać, że od-

Ł Ł  E C G E K JU SZ  K W W K O W S K
KiCJBŁlrr WX5XtO» 

r/ tM ivę vu  }A»«Tin *wiA«***r *roTOvire» 
%ł» WUŚClCACM tfcd cfc« , dn i o 2  w rze śn ia  1931.

Do

K om ita tu  Wykonawczego Targów Wschodnich

we L, tv o uj i  &

Nie mogąc p r z y b y ć  w tym. roku o so b ie  
ś c i e  na u r o c z y s t o ś ć  o tw a rc ia  Targow Wschód? ich, p r z e -  
eyicjn ta równo ko m ite to w i  Wykonawczemu, Ja k  t e z  i Dy­
r e k c j i  Tar >óu n a j l e p s z e  ż y c z e n ia  i zapdw n len te  praw­
dziw ego  szacuriku za  niezmordowaną, w ytrw ałą  i p o ży ­
t e c z n ą  p r a c ę .

Niema w c h w i l i  ooecne j  w a żn ie js ze g o  
z a d a n ia  w p a ń s t w i e , j a k  m o b i l i z a c j a  w s z y s t k i c h  a k ty w ­
nych. s i ł  d la  p r z e t r w a n ia  t z ła g o d z e n ia  skutków  pow­
szech n eg o  k r y z y s u  g o sp o d a rc ze g o .

Tworzymy pahstwo aość  w i e l k i e  i d o i '  
l i c z n e ,  by w ie r z y ć  w pom yślną  p r z y s z ł o ś ć  naszego  
g o s p o d a r s tw a .T y s ią c e  n ie z a s p o k o jo n y c h  p o t r z e b  m a ta -  
r j a l n y c h  s p o łe c z e ń s tw a  -  w skazu je  i uczą, ż  . w r o z -  
wc u Ą yc ia gospodarczego  moleriy i musimy iś ć  w p r z y s z ­
ł a ś  ć !l ponoun ie  szy b k o  n a p rzó d ,a  n i e  c o fa ć  s i ę  w s te c z .

Ta w iara  - wbrew n a jc i ę ż s z y m  trudno  -  
dc  i om. -  o ży w ia ła  zaw sze  p o l s k i  Lwów i Organ i z a c je  Tj r -  
gów W schodnich .Ze  z a ś  każda  dobra sprawa i s ł i s z r .a  
i n i c j a t y w a  musi w końcu os .ągnąć  p i ł n e  pow odzenie  
i z w y c ię s tw o , w ięc  t e ż  i Lwów doczekac s i ę  musi t e j  
c h w i l i  w k t ó r e j  T t~ g i  Wschodnie będą is to tn y m  p r z e ­
glądem rozw o ju  i' r o z k w i tu  ca łe g o  gospodars tw a  c a ł e j
R z e c z y p o s p o l i t e j .

Z poważaniem

\yVVi ' x l v lz B i a J u  .

daje w szystk ie  sw oje środki do walki 
o lepszą przyszłość gospodarcza. 
Niech w asze T argi pokażą, swoim i ob­
e jm , że Lw ów  staje do w alki o lepszą 
przyszłość gospodarczą Polski w pier­
wszym  szeregu, że L w ów  w ierzy  nie­
złomnie w  pomyślne rozw iązanie naj­
cięższych dzisiejszych zagadnień go­
spodarczych. Pokażcie też  sw obn i ob­
e jm , że polska tow ar i oo do jakości i

ca do ceny może konkurow ać z iakun 
kv.lw.ick tow arem  zagranicznym . Pokaż 
cie w reszcie, że nie dam y sie z g n ę b i ć  
gospodarczo bo przedstaw iam y po­
w ażną siłę, z k tórą  każdy liczyć się 
musi, a k tóra  nie doszła jeszcze do 
sw ego norm alnego rozkw itu. Tem i oży 
wrony myślami, życzę Targom  W scho­
dnim. by spełniły  sw oją rolę jak naj­
pomyślniej i b y  p rzyczyniły  się walnie

do odrodzenia gospodarczego Polski11.
B. minister przem słu i handlu inż 

Lugenjusz Kwiatkow ski, przesy łając  z 
okazji o tw arcia Targów  „najlepsze ży ­
czenia i zapewnienie praw dziw ego sza 
cunku za niezm ordow ana, w y trw ałą  i 
pożyteczną pracę" pisze:

„Niema w. chwili obecnej w ażniej­
szego zadania w  P aństw ie  jak mobili­
zacja w szystkich ak tyw nych sit • dla 
przetrw ania i złagodzenia skutków  po­
wszechnego I« yzysu gospodarczego. 
T w orzym y państw o dość wielkie i 
dość liczne b y  w ierzyć  w pom yślną 
przyszłość naszego gospodarstw a. T y ­
siące niezaspokojonych potrzeb m ate­
rialnych społeczeństw a — w skazują ij i l

1 * £  “

uczą, że w rozwoju życia gospodarczo 
go m ażem y i m usim y iść w  przy­
szłość ponownie szybko naprzód, a nie 
cofać sie w stecz. T a  w iara  w brew  naj­
cięższym trudnościom  — ożyw iała za­
wsze polski Lw ów  i organizację T a r­
gów W schodnich. Że zaś każda dobra 
spraw a i słuszna inicjatyw a musi 

■ wkońcu osiągnąć pełne powodzenie, 
więc też  i Lwów doczekać się musi tej 
chwili, w którei Targi W schodnie będą 
istotnym  przeglądem  rozwoju i roz­
kw itu całego gospodarstw a, całej Rze- 
czy,pospolitej“.

Na rycinach pow yższych um ieszcza­
my podobizny obu listów.

Dział Z n i c z y  na Targach Wstnodnkh
Po uroczystej akadem ii w .T eatrze 

W ielkim przedstaw iciele , Rządu z p. 
w icem inistrem  przem ysłu  i handlu Du- 
leżalem na czele, orezyidjum m iasta, li­
czni reprezentanci sfer t n a u k o w y c h ,  

gospodarczych, rolniczych nietylko na 
szej dzielnicy ale i liczni goście z in­
nych dzi eluic P  ol ski i z z ag rani cy u dal i 
się tłumnie na plac T argów  W schod­
nich dla zw iedzenia eksponatów .

Rokrocznie od 11 lat 1 byw am  na 
T argach i niejednokrotnie zadaw aiem  
sobie pytanie, czy nie przyjdzie taki 
rok, że T argi będą tak słabo obesłane, 
że dyrekcja T argów  bedzie zm uszoną 
zaniechać na .pewien okres czasu ttrzą 
dzania T argów . Z pizemóvv;eL‘, oficjal­
nych p. p rezyden ta  m iasta i przedsta- 
w 'cieh  Rządu m ożna było Jo;ść do 
v n.csku że urządzając , Targi \\ e 
L w r r  ó .staw iam y meżnie czoło k ry ­
zysów : gospodarczem u, Stdc$ ogar­
nął św :?t cały. Ale nie było jeszcze' 
m ow y o kryzysie  przed k' ku laty  kie 
dy m iru 'w  obi nasuw ała się myśh w i­
dząc szczelnie zapełnione pawilony. 
k+o w' następnym  roku je zapełni, bo 
każda reklam a ma sw e gram ce i nie­
jeden \vyst3\vca, k tó ry  poniósł znacz­
ne koszta w jednym  roku zastanow ić 
się musi nad tem, czy i w  następnym  
roku będzie po trzebow ał te same ko­
szta celow o ponieść.

.R zeczyw istość jednak zadała kłam 
takiem u..rozum ow aniu. T a rg ’ W scho­
dnie s tw orzy ły  już potężną organiza­
cję i m ają za sobą już historyczną tra - 
dycię tak. że naw et w tym  roku k ry ­
zysu pożrąfiły ściągnąć hczne grono 
w ystaw ców , k tó rzy  p ierw szy  raz b io tą 
w nich udział, a memwej jednak nale­
ży się im zaszczytna w zm ianka.

Jako rolnik, znający dokładnie cięż­
kie położenie rolnictw a w  naszej dziel 
mcy przypuszczałem , że niektóre dzla 
Lv, jak dział produkcji nmkniiei, ogrp- 
k re tw o  i nasiennictw o nie będą w ca­

le reprezentow ane, gdyż nasiennictw o 
posiada w łasna im prezę T arg  nasienny 
w  lutem , urządzany  staraniem  T ar­
gów W schodnich poza tem znaczna 
część producentów  rolnych brała  
udział w czerw cow ej w ystaw ie  w  
Tarnopolu. Byłem  mile zdziwiony, 
gdy stw ierdzić  mogłem, że dział ten na 
T argach — copraw da niewielki — jest 
napraw dę godny w idzenia.

N iewątpliw ie jedną z najw iększych 
a trakcyj Targów  tegorocznych jest. 
w:ystaw a- ogrodów ', błudn.ckich p. p re­
zesa D elegatury Stanisław ow skiej M. 
T. R. p. M ariana Jaroszyńskiego. W 
oddzielnym  pawilonie są zgrom adzo­
ne praw dziw ie rzadkie okazy kaktu­
sów  i dalji.

O grody w Błudnikach są dzis już 
sław ne w całej Polsce i jeżeli 10C od­
mian dalji, w ystaw ionych  przez p. Ja­
roszyńskiego nęci sw oją oryginalno­
ścią barw każdego miłośnika kw ia­
tów, to botanik genetyk zain teresow ać 
się musi pow staniem  ty lu  now ych od­
mian, będących rezultatem  tw órczej 
.pracy w ybitnego hodow cy.

Byłem  przed paTu la ty  na wystaw, ie 
ogrodniczej w Nieintzecli i na tej pod-, 
staw ie tw ierdze, że dalie bluanlckie

w zbudziłyby podziw' na k a 'd e j euro­
pejskiej w ystaw ie. ,

P rodukcja  rolnicza jest bardzo w y ­
czerpująco zadem onstrow ana przez 
ro lników pow iatu Iwowsk.ego, którzy 
w ystaw ili ogrom ną ilość ettsponatów  
zbóż, warzywą ow oców  oraz przem y­
słu rolniczego, jaj, drobiu, a także prze 
mysłti drzew nego Dział te r  po.wstał 
z inicjatyw y p. s tarosty  pow iatow ego 
iLckhardia. w ydziału  powiatowego i 
M ałopolskiego T o w arzy stw a  Rolnicze 
go. którego członkow ie w zięli solidar­
nie udział w  tej w-’ystaw ie.

W  dziale nasiennym  Dom Handloww 
C zyżow skich w ystaw i! kilka odtmau 
oryginalnych pszenic hodowli Karoia 
Żeleńskiego w Gradkuwacacn. P. Ze- 
ieński należy do najstarszych  ho’do- 
w ców  zbóż w' Polsce: obok ostki 
grodkow ickiej w idzim y now e odm iany 
pow stałe z krzyżów ek jak Blondynka 
i Dgipcianka. znane już dziś na rynku 
nasiennym . Poza tem  jak i w ubie­
głych latach znajdujem y na T argach 
bardzo rozpow szechnioną w Małopol- 
sce oryginalną pszenicę Tlors-Coneours 
z Dębicy, hodowli p Raczyńskiego 
|  Nader interesujące są eksponaty go 

spodarstw « hodowlano nasiennego 
pułkow nika Józefa Jaruzelskiego, k tó ­
ry  od 10 lat pracuje na polu hodowli 
roślin w swoim w arsz tac ie  Kniażę, po­
łożonym nad brzegam i Czerem osza. 
Maja tek ten należy zaliczyć dc, gospo­
darstw  znaidm ących się na najw yż­
szym  poziomie ku lturj' rohiei w P '''1- 
scc, o czem św iadczą od szeregu lat 
w ysokie plony poszczególnych ziemio­
płodów. W idzim y na wystaw ne bana+- 
ke podkarpacka, którei w yjściow ym  
m aterb.łem  była odm iana wmgierskn 
Jestto  odm iana . szklista o wysokim 
wsrctię nloii tegoroczny Sh ą ż ha. te 
same zakrty posiada i jara podkarpac­
ka. W ysoka w artość  hodow laną posia­
da rów nież szklista kukurydza czer­
wona typu Ciiiiaiiatiiino. zebrana w 
moiei obecności już 2ó sierpnia, znako­
micie ustalona. Dzmki 10 lem iej sele­
kcji mieiscowei fasoli tak zwanei 
szm abów ki udało się p. JaruzePkiem n 
ustalić typ jednolity znany w e Franca' 
pod nazw ? Lingor blanc, k tóry  moż° 
mieć og rom ne_ zraczenie  przy  rozpo­
wszechnianiu te odm ianj' na Pokusm  
i Podolu w  kierunku standaryzacii eks 
portu, Ro-wnież godne wadzenia są so­
czew icą talerzow a, soja żółta i anvż 
upraw iane od lat k ;!ku

Zalowmć jednak należy, że kryzys 
gospodarczy nie pozwolił p. Jaruze1- 
skieinu p rzy słać  w iększej ilości eks­
ponatów' z działu ogrodniczego nie 
mniej ciekaw ego w  Kniażu, a miano- 
wacie wamogron prow adzonych już na 
w iększą skalę, kaw onów  i melonów 
gruntow ych.

Z innych działów' piodukcji roślin­
nej zdsługuje na szczególną uwmgę 
przem ysł wiikliniarski skoncentrow a­
ny  w  firmie „W ierzba11 przy M. T. R 
w'e Lw'ow?ie ■ Liczne eksponaty tego 
przem ysłu odpow iadają nietylko w y- 
mogom kra.jOW'ym, ale zy sk a ły  już 
uznanie i pow odzenie za granicą na 
tegorocznych T argach  Lipskich.

K on stan ty  Ż eb row sk i.
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KUPNO 1 SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz

Firanki ięczne Gttoteż przeróbka, koronki 
pościelowe, bieiiź,ńane za bezcen wytwór­
nia C Freilich Lwów, Sykstuska 21

3695
'-Uytwdrnia lam p e lek try czn y ch  i wyro 

bów metalowych „G aiw anja“ Źulińskie- 
go ■! a, tel. 2u 54 Ceny fabryczne. 3598

S zk o ln e  mundurki, płaszczyki, sweterki, 
fartuszki, berety „S port"  Plac Halicki 3- 

___________  4126

P a n to fle , p a p u c ze
i t, p. poleca i wykonuje, także do miary 

i z dostarczonego materjału

Wytwórnia, —  Wronowska 4
_T e le*< ■! j f i 59-18. 4U52

PIEUZE i pJCH n a j t a n i e j
n. LIEDER Lwów Legionów 25, telef. 86-38

__________________________________________________ 3443

(ROSS- 
HAAR)

w ła s n e g o  w yrob u  3444
lózef FRANKEL Lw ów  Legjonow 25. tel. 86-38

ł ’ A  M D  V  s z K ł o ,  K r y s z t a ł y  
F ł  l l «  I  o r a z  p o r c e l a n ę ,

4171 p o l e c  n a j t a n i e j

„ R A J - Ś W I A T Ł A "
L e g i o n ó w  4 1  (naprzeciw Teatru Wielkiego).

3404

WŁOSIEŃ la

M I A  6
3 MME —  L U T H E R — SECSt

r m ą
W A R U N K I  D O G O D N E
P R Z E D S T A W I C I E L S T W O

M A S Z Y N Y  N I A f i t
LWÓW, Fredry 9. T e le fo n  6 -  53. ̂

W a g o n o w e  ilości kapusty, ziemniaków ja­
dalnych oraz cebuli zakupujemy. Oferty 
do Administracji pod „Instytucja1*. U64

F ortepian  „Bósendorfera" i inne znakomi­
te bardzo okazyjnie sprzedam. Zamiana 
niewykluczona skleniarski Kopernika 26

_____________________________________ 4467 _
K ap elu sze  żałobne poleca od 10 zł. To- 

polnicka, Pasaż Mikolascha l. piętro.
4113

R O K  Z A Ł O Z .
1 9  0 7

W Y  0 Ć 2 N IO H Y  
NA P.W.k.W POZNANIU 
WlflUIM SREBRNYM

w y t w ó r n ia  M ł B l i Ż e l a z n y c h  i M O M ĘZ j

IAH YJOZACZYM KI i m  y S R S W

POMOC LEKARSKA

Dr. Wiktor Jankowski
dentysta-stomatolng —  ul. Hetmańska 10
p o w r ó c i ł .  — Ord. 9 — 1 i 3 —6. 4060

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
10 groszi za wyraz.

J i
POSADY POSZUKIWANE 

5 groszy za wyraz

L epsza pokojowa poszukuje posady v  fca- 
j tolickim domu „3140‘. 4 36
! P an na umiejąca dobrze szvć szuka poca- 
‘ dy na wyjazd tylko do dom u katoiick._ 

go 2 z ł dziennie. Adm. Srarannif 4166
F reolanka szuKa posadv. Administracja 

Słowa „Freblanka**. 4158

panienke uczenice szkół średnich przj jme 
na nueszkanle z utrzymaniem, troskliwa 
opieka i odpowiedme iwarzystwo za­
pewnione. Lwów, ul. Kraszewskiego 9. 
m. 2.________________________________ 372 1

P ok oje  z utrzymaniem dla "aft sludjuią- 
cych zaraz do wynajęcia Kraszewskie­
go 11 , U. p- Kozłowska tel. 56 55 od 
4 —7. 4170

N auczyciel z  żoną i 3 letnią córką poszu­
kuje od zaraz dużego pokoju um eblowa­
li go z użyciem kuchni na 10  miesięcy, 
Ulica obojętna. Pościel i naczynia ku­
chenne w łasne. Zgłoszenia pod ..Nau­
czyciel". 4165

F rontow y pokój, porządnie umeblowany 
do wynajęcia. Na żądanie utrzymanie, 
warunki przystępne Zgłoszenia: SłoWb 
Polskie dla „Jasny**. 4159

WOLNE POSADY 
10 groszy za wyra?

B— a — M u n rim

N auczycielka  -w y c h o w a w c z y n i, nauczy­
cielka z konwe-sacja francuską, dobi % 
muzyką (bez p rzedriotów  szkolnych) 
nauczycielka z konwersacją niemiecką, 
muzyką do lV-tej klasy >lięna«jalnej po­
szukiwane B iuro ' Mnrjl Rech r Lwów  
Chmielowskiego 9. telefon 60-24. 4163

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 groszv za wyraz.

Z dolna absolwentka seminarjum udzieli 
lekcji. Zgłoszenia .Maturzystka11. 4038

P rzep isu ję  na maszynie szybkc tanio,
. Boirnói. 18/11 . drzwi 1 ■ 408)

R od ow ita  francuska poszukuje lekcyj, u- 
dziela też konwersacji. Zgłoszenia pod 
„Dyplomowana*' do admin 4 156

R od ow ita  Francuska z piękna, czystą  
wymowa szuka lekcp względnie posady. 

“ Kadectca 6 , mieszkanie 1. 4157

S zk o ła  Jord a n o w sk a  Listopada 52 przyj- 
mu|e wpisy do powszecnnej. 4160

K ursy H andlow e Z. Konrad Gluz uskiej 
ul Piłsudskiego 14 przyjmują Wpisy 
w godz. 10 — 1 i 5 8  na 1. roczne i 3-cio 
m iesięczne Kursy H an d low e. 3094

B I L L  T  Y  W I Z Y T O  W t
WYKONUJE NAJTANIEJ

UkUKARNlA SŁOWA POLSKILUU 
ul. Zimproiricza 15.

YINCENT STARRETT. D

lii i  powieśeisl
NOWELA AMERYKAŃSKA. 

Przekład autoryzowany.

I.

G dyby Poppin urodził się w innych 
czasach, na pew no jeździłby z księciem 
Ruperrem , p ływ ał po Nilu z  Antoniu­
szem i K leopatrą, szturm ow ał do Ba- 
jados, lub woził dobre włości z Ganda­
w y do Aix. Słuchajcie, dzieci, a usły­
szycie! I chętnie zam ieniłby się na ro­
le z Faw łem  R evere w  w ieczór pam ię­
tnego gałcpu '

To jest, tak mu się zaw sze zdawało. 
Jedyny  szkopuł tkwił w  fakcie, że 
urodził się zapóźnu. N aw et w ielka woj 
na narodów  pozostaw iła go na uboczu. 
Był w dow cem  w średnim  wieku, miał 
córkę w kolegium i krotki w zrok, k tó­
ry  praw dopodobnie me pozw oliłby rnu 
w stąpić do W ielkiej Armji.

Zam iast więc dokonyw ać czynów  
epicznsmh, Poppin czy ty w ał bohater­
sko - aw anturnicze powieści i m arzył 
w  snach, że sam jest bohaterem  arab­
skich przygód. Najwięcej lubił ODisy | 
rom anlycznycłj w ydarzeń  z odcieniem

tajem niczości, to  jest rzeczy, w  któ­
rych celow ał arcym istrz  Stevenson.

Córka nazyw ała  go po nazwisku 
Poppinem . co by ło  dla niej spieszcze­
niem w yrazu  „papa“. Spodziew ała się, 
że  sam a zmieni je k iedyś na inne.

W yobrażacie sobie te raz  Poppina, 
p raw d a?  Małego, zabaw nego człow ie­
czka, skulonego w  wielkim fotelu przed 
kominkiem, w  okularach, z książką w  
ręku, zaczytanego, rozm arzonego...

2.
— Poppin — rzekła któregoś desz­

czowego w ieczora panna Sylw ia — 
Poppin — ty  za dużo czytasz. Powinie 
neś ■ jeszcze coś robić oprócz tego. 
Dziwię się, że jeszcze nie straciłeś 
oczu.

P rzesz ła  przez pokój i pochyliła się 
nad o.icem, żeby zobaczyć ty tu ł czyta­
nej przez niego książki.

— Co to jest? Ocli! nie będziesz 
spał do rana.

Spojrzał na nią z tolerancyjnym  
uśmiechem.

— 1 ty  także, kochanie — udpowie- 
dział łagodnie. — W idzę, że w ycho­
dzisz gdzieś, pomimo deszczu?

Skinęła w esoło głową.
— Tak,,'- tylko przyjem niejby mi by­

ło, gdybyś siedział w jakim miłym 
klubie, a nie sam w  pustem  m ieszka- 1

niu, napól oślepiy od czytania. D lacze­
go ty  nie zapiszesz się . dio jakiego 
klubu Poppin? Tyle ich jest, M iałbyś 
przynajm niej tow arzystw o . M ógłbyś 
g ry w ać  w  brydża  albo w  bilard. P rz e ­
cież dawniej g r jw a łe ś  w  bilard?

— W  szachy, kochanie, nie w  bilard 
— popraw ił ojciec. — Ale obie te g ry  
psują oczy tak  sam o jak czytanie, a co 
się tyczy  tow arzystw a, nie jestem z 
usposobienia rozm ow ny. Jedź, moja 
droga, i nie trap  się o starego < ojca, j 
k tó ry  czuje się szczęśliw y. Takie klu­
by, w  jakich chciałbym  pyw ać, należą 
już oddaw na do przeszłości. Mój klub 
to książki. — U szczypnął ją żartobli­
wie w  ramię. — Po-wiedz Bertow i, że 
nie potrzebuje iść pc schodach tak 
ostrożnie. Zanim przyjedziecie, ja już 
będę na nogach.

Pogłaskała  go delikatną rączką po 
łysinie.

— Pow inieneś już być w  łóżku, 
Poppin — rzekła. _  Nie pojmuję, jak 
ty  masz siły w staw ać do biura.

— Mnie nie potrzeba wiele snu, ko­
chanie — zaśm iał się 0 'ciec, pow raca­
jąc do książki.

Jeszcze przez kilka chwil słyszał 
jej krzątanie sie po domu, poczerń za­
pomniał o otaczającym  święcie i pogrą 
żył się całą duszą w rom antycznej opo 
wieści. Nie sły sza ł dzwonka, nie z-oma- 
czył dwóch uśm iechniętych m łodych 
tw arzy  w yglądaiących  z  hallu, nie

ZMIANA LOKALU.
4 'Ob Kancelarja adwokatów
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usłyszał trzaśnięcia drzwi, ani w arko­
tu samochodu, k tóry  uniósł rozbaw io­
ną parę w noc i deszcz. C zytał, zacza­
row any, nieprzytom ny... W końcu zam ­
knął z w estchnieniem  ksiąiiike na osta­
tniej karate i. oparłszy  się o poręcz fo­
telu, /m ru ży ł c-czy.

C zytał już tę w spaniałą historię pa­
rę razy, lecz zaw sze z jednakow ym  za­
chw ytem . O tw orzył oczy i spojrzał z 

' uśmiechem na ty tu ł na okładce. Klub 
Samobójców. Nic dziwnego, że mała 
w ydała okrzyk przestrachu. Miał pod 
rękę późniejsze przeboje księgarskie, 
lecz najczęściej powrraca ł do Klubu.

Nie znaczyło  to, żeby się nosił z my 
ślą o sam obójstw ie. Poczciw y Poppm 
kochał życie. Czyiż człow iek o zdro­
w ym  um yśle i bujnej w yobraźni, k tó­
ry  czy ta  o sam obójstw ie z intc-lektu- 
alnem  zainteresow aniem ... Spojrzał na 
w ysoki zegar w rogu pokoju. Zbliżała 
się póiinoc. Trudno by ło  przypuścić, 

aby mała pow róciła przed drugą Nie 
m artw ił się o nią. W iedział, że  byia spry 
m a i um iała sobie daw ać radę. Nie 
zachw ycał się w łaściw ie młodem po­
koleniem którego ideały  nie b y ły  jego 
ideałami, Nie lubił m urzyńskiej m uzy­
ki i sw obodnych rózsmóW. NietyJe je­
dnak potępiał m łodych, ile im w spół­
czuł. Ale p rzyznaw ał im pew ne zaiety, 
jak to sam odzielność i przedsiębior­
czość h e j — ho!

(C. d. n.).

Odpowiedzialny redaktor W . A. Skrzyczyński. Z drukarni „Słowa Polskiego Lw ów  ul. Zimorowicza 15.


